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B A R A N  O  W i d  Z<B — uk Szosow a 172 
IŚRASŁAW  — ul. 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  — %1 Gen. Berbeckiego 10 
D U N 1Ł G W I C Z E  -  ul Wileńska 1 
GŁFjBOKUE — ul. Zam kowa 80 
KAM IEŃ K O S Z Y R S K I — Związek Ziem.an 
LID A  — ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  Ś W iĘ C lA N Y  — ul. W.ieńska 28 
P O S T A W Y  — ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  — ul Piłsudskiego 9 
ST. ŚWiĘCUANY — ul. Kyntk 28 
Ś W ’.R  — ul. 3-<?o Maja 5 
W 1L E JK A  P O W I A T O W A —ul Mickiewicza 24

PRENUMERATA miesit-czna 
zagranicę 7 zł.

■ odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocztowy 4 zł 
Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 80259

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru ■ 3 groszy, 
w niedzielę wraz z „Dodatkiem Hus rowanym' 25 gruszy. 

Gpłftta p o cz to w a  u i s z c z o na  rycza ł tem

CENA OGL.OjZ.EN: Wiersz miiimeirowy jemoszpaliowy na stionie 2-ej i 3-ej 30 gr 
za tekstem iO groszy. Kronika renlamowa lub nadesłane *0 gr. W n-ch świątecznych

oraz z prowincji o źo pioc. chożej

R yga, 13 październ ika . |vp ,  |

.A  * * *  nie jes' . «  Nasze szanse w Lugano.
tytuł widnieje nad aUykułem w stęp ­
nym .Tygodnika Polskiego" z dn. 8 Na pierwszem spotkaniu delegacji postu,atów na międzynarodowych zo-
października, traktującego o rezulta- polskiej i litewskiej w Kopenhadze bowiązaniach Litwy, Polska może li-
t«ch w yboió  v na stjm  łotewski. Po zostały, jak wiadomo, ustalone i za- czyć r a  ieh przyjęcie tylko wówczas,

,cv w prow adź posłów, mieli Drotokułowane watunki, dotyczące gdy Litwa 'radykalnie zmieni swoią
ich przedtem tviko— jednego, wiec, , „ , ’ . , . . „  , je  .. ,
jest to sukces b e .  w ą t le n ia ,  ale tego tylko sPław “ na Niemnie. Naiomiast względem Polski politykę, porzuć, o-
n.ałc. — „Mało" woła „ ly g o d n ik  PoJ- Postuiaty strony polskiej, a rmanowi- statecznie swe pretensje oo Wilna i
skr', mało—wołamy z nim razem. cie: utworzenie konsulatu polskiego sw oją  koncepcję stanu wojennego z

Na Ł tw e w wyboracn brało w Kłajpedzie, wolność tranzytu przez Polską, czy leź zawieszenia bioni,
udz’a* , Proc‘ uprawnionych teryto.jum Litwy kolejami żelaznemi ak to wykrętni^ powiedział prezes
wyoorcow. Polakow zas tylko 50 proc. „ , J \  ,

o iab g o  źk .  1 pisze oalej „Tygod- dia ruchu G w aro w eg o  i o so o o w eg o  delegacji litewskiej w Kopenhadze,
nik Polsku oraz wolność komunikacji pocztowej, natomiast szczerze będzie aąźyć do

A więc połowa Polaków upraw - telegraficznej i teiefomczrej napotkały ugody  na podstawie wzajemnego zro-
nim ych c o  głosowania nie brała u- na sianowczy opór strony litewskiej, zumienia i wzajemnych ustępstw.

i t ó w Y f ' y się P - t c r * * - , ,  p « -  N a jw o ln i e j s z e  interesy erono-
nia me zetbdza żadnego zair.te.eso- trakia tyi w Kopenhadze i bęoą głów- miczne Lnwy wymagają j ikr.aj-ychlej- 
wania dla sp iaw  naiuaowycn. Boć' n ym przedmiotem rozpoczynających szego położenia kresu polityce bez- 
przetież jasnem chyba jesi dla każ- się rokowań w Lugano. wzglęonej izoiacji od Polski. Jest rze-
‘ego. kto chce i u mi myśieć, że w  antrakcie pertiaktacyj politycy czą p o w sz tch m e  znaną, jak s ro d z e -

jasno 7 t iy u ź m e ,U £  ł a d n y c h 2 za- ii.tewsc>' niejednokrotnie czynili w pia cierpi K a .peaa  wskutek braku spła-
stizeżeń, przejawić swą ptzynależność s ' e ośvViadczenia, iż wspom niane po- wu na Niemnie i braku dow ozu drze-
narodową, a połowa uprawnionych siulaiy poiskie wychodzą poza ramy wa z Polski i Rosji. Niemniej całe ży- 
nie rooi tego „ naj.ozmaitszych konwencji Kłajpedzkiej i jako takie cie gospodarcze Litwy Kowieńskiej 
wzglęoów i dobize  nie est, to, n je mog.r być akceptowane przez rząd cierpi od braku łączności go sp o d ar­

c e !  Ł T e ęCpofe?iemS,nat  Łolwi™ ' lRwiki) który ŚCI" e na ^ runcie teJ ciej z P° ,ską‘ L j tew sk * kok1e ^ laz‘ 
W  ciągu trzech lat ostatnich na- konw eneji stoi. Podobno  udało s.ę ne i drogi wodne, które wskutek o-

Czekaliśmy. na najrozmaitsze rzeczy, litwinom znaleźć dla sw ego  stano- becnych wrogich s to sunków  do Pol-
Skarżyliśmy się, ż t  nie chcą nas wiska aprobatę miarodajnycn czynni- ski utraciły swój cnarakter d róg  tran-

za> sywa paszp^.tach jako Pola- Pów w Genewie. zytowych i których prac; ogranicza
kńw. M,el smy sposobnosc  dowieść * , . ,.. . , , . . ,  . , . . . ,
obi cnie biorąc tłumnie i sol.dam.e Ze kunwencD Ktejpecfzka, którą się wyłączn.e prawie przewozam lu-
uaział w w borach, że nas tu jest G łów ne Mocarsiwa, Spizymierzone i kalnemi, dają og tom ne deficyty. Tak
znacznie więcej, niż to się różnym Stowarzyszone ptzekazały Litwie pra- w  pierwszym kwartale rb. wpływ y
czynnikom wyaaje aleśmy tego nie wa do terytorium Kłajpedy, nie za- kolei żelaznych litewskich wyniosły
2fobili. . bezpiecza należycie interesów Polsk* 4.379 7u0 litów, opłaty portow e i wo-

n o ś d l o c l  ddziły" LZr gn°ajroPzmaitszde ”  K" ipedzi.C 1 ni63 f f l  WO* óle ^o dneda ły  140.20 lit. natomiast wyaatki
skr- i. Z lóżnych, najióżmejszych tej ka‘eg orJ' aktów międzynarodo- Ministerstwa KomuniKacji za tenże
okolic, z najhardziej głuchych za^ąt- wych, któremi mogłaby się chiub.ć kwartał stanowiły 17333.600 liiów;
ków, pisali c o  nas czytehucy, że nasza dyplomacja, jest rzeczą znaną, a więc deficyt Ministerstwa Komuiii-
w b .ew  ici wol. zap syw ano ,ch ^ k o  Zaznajomienie się z tekstem konwen- kacji równa s ę  11.814.600 htówf 1
b ia ło ru tinow , Lat^alczykow i t. ć .— • . . . ,
c h r a n c  w ten s p  -sób zmniejszyć Cj‘ w y s ,a rcza> ażeby P>zekunac się, iż l i t t= i/ l0 dolara) za jeden  kw arta ł— su-
iiosć Polaków Minio tych wszystkich rzeczywiście postulaty polskie nie da- ma, jak dla Litwy Kowieńskiej, kolo-
trucności i szykan statj styka ohcjalna dzą się, niestety, oprzeć na konwen- salna. *)
wykazała zgó.ą r>0000 Polaków— trze- cji Kłajpedzkiej. Porozumienia z Polską żąda od
ba było owieść teraz przy wybo- a  w jęC p rzedewszystkiem w  Kon- Litwy ta><że Łotwa, zainteresowana 
rach, że nas  tu jest znacznie więcej , . . . . .
 a 'tśrr tL^o nie zrobili wencji nie tylko niema żadnej mowy we wznowieniu ruchu na kolei b. Li-

Zamykano szkoły poiskie, twier- °  konsulacie polskim w Kłajpedzie, oawo-Roineńskiej. P op iaw a stosun-
dząc, że mało j si uczr.i cncącvch do lecz wogóie sprawa praw i opieki kow pomiędzy Poiska a Sowietami,
tych szko' uczęszczać — myśmy słu- nad obywatelami poIsKbrii w zw ;ązku rokowania Polski z Niemcami, nie
szme się ter sprzeciwiali. Teiaz z tranzytem nie jesi tam wcale poru- mogą również pozostać bez wpływu
tr2.b a  b j ,o  d o w .y ć  .ym, y & z y  nam S2ana c .  d3Wierzyc me chcieli, że jesteśmy soli- J
d am ą i zw aną  masą polską, chcącą 
azieci sw e  wycnow ać w duchu i
kulturze polskiej —  aleśrny tego nie pewni sw obodę  przewozu morzem, czynników natury gospodarczej i po-
z ro . il1, . . .. , , - r w oa4 i kolejam i t ransportów , pocho- litycznej niewątpliwie z biegiem czasu

1 znow  zapytuje dlaczego tak jest? , , u t ■ , . • ,
— w zm ian k o w an e  p ism o, f  z n ó w  na- d z ^cycn z feTytorjUłn Kłrjpedy, prze- powinien n a s tą p iC przełom, w  n a s t ro -
rzeka na rntuświadomienie mas, na z n ^ o n y c h  dla niego lub przecho- ju na Litwie i radykalna zmiana jej
apatję, na niechęć do Drący, do wy- dzących przez to terytorjum tranzy-  poiityki względem Polski. A więc czas

S e j m  !WZNOWIENIE ROKOWAŃ Z LITWNAMl.
LU GA, NO, 13 I .  FAT. Dnia 13 b. m. o goaz. 11 i pół, odbyto się „  , n n j J t i ł  u  n r e m i ^ r a  H r a h  

p ;erwsze posiedzeń e plenarne konferencji polsko-lifewskiej w hotelu Bri- n  J  . ^  ‘j e r "  OaraD-
stoi pod przewodnictwem min. Wasilewskiego. SK ieg o .

Mowa przewodniczącego W asilewskiego. WARSZAWA. 13.X. iteLjfU.siewą^
* * W  poniedziałek premjei Grabski przy-

- Przewodniczący delegacji polskiej w y tłos i ł  nas‘ęDujące przemówienie: jął na dłuższej audjencji prezesa Kre- 
Witsjąc Panów  jaknajszcztrzej, w imieniu Rząau Rzeczypospo Met którą tu sow ego  Związku Ziemian p. Anto- 
mam honor reprezentować, pozwolę sobie wyraz ć wielką przyjemność z mego hr. Jundzhła w spraw>e sposo- 
p o w odu  dalszego ciągu rokowań rozpoczętych w Kopenhadze. Mam mo- bu udzielania pożyczek siewnych li- 
cne przekonanie, że osiągniemy wreszcie rtzUitat, któiy potw oli zainicjo- stami zasiawnemi. Hr. JundziJł przed 
wać nowy okres we wzajemnych stosunkach m.ędzy dw om a sąsiedniemi stawił konieczność uznow iem a lcre- 
państwami połączoriemi przez tyle wspólnyth interesów dytów długoterminowych . a Z>e-

N ech mi będzie wolno w końcu skorzystać z przyjemnej sposobno- miach W schodnich i skonwertowania 
ści, aby wypowi dzieć naszą głęboka wdzięczność dla Rządu Federalne- na kredyty długoterminowe zaciąguję- 
go, dla w ładz kamonalnych jak równ.eż dla municypainości pięknego m ’a- tych p ‘ zez rolnictwo długo w wekslo-
sta Lugano, za jego gościnność.

Stanow isko delegacji litewskiej.
wych spow odow anych o ao u d o w ą 
oraz zeszłorocznym nieurodzajem. P. 
piemjer wyraził całkowue zrozumienie 
ważności tej sprawy.

Sytuacja w Sejmie
WARSZAWA, 13. X (te lw ł.S ł.ow u). 

W Sej rne zaparow ała  dość tiudna 
sytuacja. Za rządem premjera Grad- 
=k.ego wpowiedział się w tej chwili 
jeden Związek Ludow o Narodowy,

W  odpowiedzi przewodniczący delegacji litewskiej Szaulis przemó­
wił jak następuję: Niech będz'e mi wolno w  imieniu delegacji litewskiej 
podziękować serdecznie za up rzeime słowa, któremi Ran nas powitał.
Rząd litewski, który tutaj reprezentuję jest głęooko zdecyuowany spełnić 
wynikające dlań z konwencji paryskiej 8 maja zobowiązania odnośnie 
KJąjDeay i monę Pana zapewnić, ze delegacja litewska uczyni wszysiko 
możliwe, aby doprowadzić do porozumienia ktćreoy m ogło  zadowolnić 
jednocześnie Litwę i Polskę.

Proszę wierzyć Panie prezesie, że cały naród litewski pragnie widzieć j td n aKże pizeshenie jest batdzo wą- 
zapi-owaozen e między dw om a krajami s tosunków  p rzyjaznych i cz tka  tpliwe, a to ze względu na to iż niema 
chwili, która pozwoli na ustalenie rych stosuniców, kandydata na objęcie sianowiska m>

Delegacja litewska z przyjemnością przyłącza się do słów Waszej nrstrf sk^rou. W szyscy wymieniani 
Ekscelencji w yrażającich  Rządowi Federalnemu, władzom kantonalnym i dotychczas kandydaci niechcą przyjąć 
municypatności m. Lugano gorące podziękowanie za uprzejmą gościnność. tLj teki Propozy cja premiera G.ab-

SKiego poddan ia  się d o  dymisji miała 
Prace komisji poszczególnych. p o d o o n o  sDoikać się z ostrym  sprze-

3  Następnie ustalono porządek dzienny i przyjęto regulamin konferencji ^ rezy Ot/ojcie-
W ^K openhadze . U tw orzono komisje: spławu (pod przewodnictwem  Poz- Kra(j  uo m ,ci. rpfnrrn wczo ,a i^zyc ° '
l ińsk iego) komunikacyjną (pod prztwodnictwem Szum'akowskiego), opie- w m osknw ać u ac. °  nyC można

<pod p 2ai- 1 ied - 1 ■’ <•> - » ¥ ■  &  s u s :° t  cf
De.egacja po.ska zaproponow ała  aoy komisje przystąpiły do prac Ć°  slworzen!a cen'

według kolejności powyżej wymienionej. pailamentarnego
a zatem wyroniema się rządu

Delegacja litewska zaproponow ała  dyskusję najpieiw w komisji k on­
sularnej. Ostatecznie zdecydow ano rozpocząć prace komisji komunikacyj- Pierwsza faza licytacji Polski 
nej w dmu 14 bm.

Delegacja litewska wystawiła nowe pełnomocnictwa, których rozpat- 
izenie zas.rzegła sobie delegacja polska. W ydany został w spólny kom u­
nikat prasowy

Konferencja w Locarno przedłuża się.

WARSZAWA. 13. X (te l.w ł.S łow a). 
P rzygotowania kapnału ame'yKańbkie- 
go  co  wzięcia udziału w  rozbudow ie 
polskich linji ko'ejowycn douiegają 
końca. Ooecme chodzi o opracowanie 
aktu opcjjnego ,  kióiy jednakże może 

LOCARNO, 13 X. PAT. D ługohw ałe  rokowania konferencji każą b 7 Ć podpisany dopiero po uchwale-
przypuszczaó, że p .zewidywany dziesięciodniowy okres trwania konferencji niu z^ OJy P (zez Sejm na propono
nie wystarczy do  załatvziema omawianych spraw. wafie warttrrłcł-. W tej spiaw ie pre-

mjer Graoski będzie konferował z 
posłem S .anów Zjednoczonych p. 
Stetsonem.

postulatów , to na osłabienie dotychczasowej pozycji 
w  p. 3 aneksu iii do  konwencji czy- Litwy Kowieńskiej względem Polski, 
amy coprawda: „Rząd Litewski za- Pod wpływem tych wszystkich

W sprawie pakiu w schodniego.
LOCARNO, 13 X. PAT. We wtorek 13 b. m. przed po łucm em  o d ­

były się narady deiegacy; niemieckiej i polskiej w sprawie pak u w sch o d ­
niego, któ.a, sądząc po dotychczasow ym  jej stanie będzie wymagała jesz­
cze d ług ;ch rokowań.

Traktaty arbitrażowe.
LOC, .RNO, 13,X. Pat. Briand o d O j ł  d z i ś  rano narady po kolei z 

Chamberla nem, Skrzyńskim, następnie z Luthrem i Stressemcnerr .wieszcie 
ponownie z Chamberlainem.

Rada ministrów.
Vt ARSZA\ A. 13.X (te l.w l.S łow a ). 

Jutro tabęjz ie  się posiedzenie rady 
mirnstów, na którem będzie omawiana 
sprawa ratyfikacj. umowy handloivej 
z Bułg-nją i Niemcam w sprawie 
żeglugi na rzece Noteci. Pozatem o-

siłku. Diaczego/ > / aby w  tern teni, siosując się pod tym w zg  ęaem pracuje na naszą korzyść. Czy rząd czue zb iżeme.

p  2  ’ ” Ća i • • x , . maw.ane będą sprawy bieżące mniej-
Prawnicy zajmowali się ustaleniem formuły paktu reńskiego, która szej wagi o charakterze formalnyr,

^  Dąd •' dia FranC1' ?raw° * celu Farl; m ta ton y S d  i ancu cy
zastrzeg
w schodnich traktatów arbitrażowych Na tej drodze dokonyw aj się zna-

r o w l S w T e g o  ddm u.d 'n a aktór) na Ó°, Z‘1S3C u®tanowiony^  statutem i nasz, wszczynając pertraktacje w Ko- 
rzekaja Czy&poczęści nie bie -e  na 1 . /e rc J4 o  i.^oinocci tranzy.u i penhadze, miał pewność, że ten prze-
siebie winy sam «TygodniK Po!skt», Prz-Vjęłych przez Konferencję w Bar- łom już nastąp.ł, czy też nastąpi w  
kió y ukazuje się w  szacie takiej i celonie. a sama sw oooda  przewozu trakcie i pod wpływem pertraktacyj,— 
oprawie, iż trudno wymagać od czy- zapewniona bęazie dla przesyłek po- należy wątpić. N .e c h c a ło D y  się wie-

g i T  ST dz^si8e S ^ m ,e rozw nr. y, J zt0. ^ ch> jak 'o * * } * -  dla Komuni- rzyć pogłoskom, iż na zbytni pośpiech 
każdy kulturalny człowiek gazeie czy- JCJ1 Pocztow ? ch 1 telegraficznych , r z ą ^  naszego w  tym kieiunwu mia- 
tać i mieć powinien. Ciężkie czasy, becz artykuły 7 i 8 Statutu Barcelon- jy Wp}yw starania firmy angielskiej, 
b o  ciężkie, ale ten, niemniej wiedzieć sk.ego głoszą, iz zasaaa wolności która nabyła Białowieżę i lasy w  re- 
trzeba co s .ę ia swiecie ozieie, gdyż tranzytu, ustanowiona tym statutem, me jo n je G rodna i Słomma i, mając bar-

Dlate(J>0eZjeż T p o ia k  na Ł o tw ie * S d  obowiązuiew  ważnych wypaokacn, gdy dzo znaC2ne ilości wyrąbanego już i 
reszty kuitura!nych ludzi odstać nie c h o Jz ‘ °  bezpieczeństwo kraju, a także wywiezionego na brzegi Niemna lasu, 
m aże i nie powinien. Zapytamy je- w  czasie wojny. Oióź w dalszym cią- jest bardzo zainteresowana w  jaknaj- 
dnak czy wielu dziś Osób' stac na gu  w spom nianego artykułu 3 aneKsu tychlejszem otwarciu spławu. Gdyby 

VI.e ' ’ ' zy  kulturalny-czło- lii ^.o Konwencji Kłajpedzkiej .Rzad pogłoski te były chociaż częściowo

w Katowicach.
Ka t o w i c e , i a x  (Pat). Pada-

ntentarzyści francuscy zwiedzili dtna 
i 2 b. m. Huię cynkową w Wełnow-

W.=Domn ana formuła w  dyskutowanej redakcji ma zawierać zupeł­
nie niedwuznacznie postanowienia co do tej gwarancji, takie jednak aby 
nie mogły one być nteroretowane jako groźoa zwrócona przeciwko N;em- 
córa- , ,

Zastosow anie tych gwarancj: na wypadek oczywistego, niesprowo- towycn " w" C h o ż^w le^o raT k o D alrh e  
IS k ta w if t .  m i^ j-c l ia ra k te r  automatyczny. Z drugiej stropy SKa.jofermu v K ólewskr Hucie
♦rakUtv aibitrażowe n.emiecKO polskr i memiecko-czechosłowacki zawie- Urządzenia fabivczne k-onalnie m - r  
rać będą -roceuuię załatwienia ntlik.óv pnav e ideptyczną z proccuu- organizacja macy TzbudzTy^ £ < £ £  
ą rz :widzi?ną , akcie reńskim, a wszelkie kwefetj* praw ne mają uvć „o az  w T  e o S  Tancu k ch 

oddSnęcfeśędM cąw jak, „a p o k ł a d  Trybunał H a s ld ig o "  i '  " o !Z

• qp ' f ,,aa mi-ec f ' Ów OC7ekU]e Łip JUŻ z północnych okręgów górniczych
Ly l ° ? p  1,? p ,b b ^  d t legacl ' " ! em!c^ : el , zdaje' się być nie- Frarfćji,'specjatnie hneresu jL ych  sie 

, . -ow rotu  von K emprera kto, y udał się do 3erlina dla złożenia górnictwem i sp raw am 1 em ‘ raui
^  3 czynnikom miarodajnym, oczekiwać należy w czwar- Deputowany socjalislyc ij Maes,
tek lub piątek.

Kongres mniejszości narodcYrych.
szczególne

G EN E W A  13 X PAT. W e czwartek 15 b. m, rozpoczyna się ken- 
grec narodowych mniejszości Europy. Na K o n g r e s i e  będzie r e p r e z e n t o w a -  
nycn przeszło 30 gruo narodowościowych, 14 tó inycn  p«tństw, oraz 12,

wę-

'o 8 " ’ -U* S'« t /  -n i f a  ^  VSki’ UznaWc . h b ^ y n a r o d o w y  uzasadnione, miałoby to
Polskiego>, pismem które wychodzi c" a,akter Niemna i ruchu handlowe- znaczenie w chwili obecnej, gdy
raz na tydzień, podczas gdy w  kui- go, jaki się na tej rzecze odbywa... zobo- tranzakcje na w ieką  skalę z obcym narodów liczących ogółem  30 mćjonów. Dotychczas zgłjsiii swój uozi ł
turalnych ośrodkach świata, gazety wiązuje s ’ę nie stosow ać do tego ruchu kaoitatem rząd nasz zamierza uczynić ae -'e£acje mniejszości mem eckiej, polsk.ej, litewskiej, duńskiej, słoweńskiej,
n S f l V Ł m o kn a V yUaniar  T - .  hand^w ego , z racji s tosunków  politycz- krtnienitm węgielnym sanacji finaso- U!ir.a ' S iei' ruski? ł  białoruskiej, rusinów  ’ karpackich, wendyńskiej, 
polski zm uszony je?7 - t a '  .k ie  nyCh’ panującycI m Ndzi Litwą a Pol- Wej i gosp o d arcze j,- jak o  żyw> przy-
«Siewodnia», takH «Rigasche Rund- sk^’ Po s *ar|owień artykułów 7 i 8 kład tego, jak zależność ekonomiczna
schau», nie mówiąc już o gazetach Statutu Barcelońskiego..." A wiec do  od obcego kapitału krępuje sw o o o d ę
łotew: kich, zmuszony jest, bo  żyje w innego rodzaju tranzytu przez teryto- polityczną.

S ' ° - “o K u t T n j  PpJ : rium opracz rucl,u M  NiEmnie- w  °
żdego stać z pośród owych „m as‘

znam y o-
t.j. względem tranzytu kolejami żela- becny stan umysłów na Litwie, Iru-

Dość jest zresztą niechęci i swa- 2nerai ' komunikacji pocztowej, rząd dno sądz'ć, ażeby pe.trakiacje w Lu- 
rów  w ś'ód wybitnych działaczy poi- litewski może ze wzgiędu na «stan gano mogły zakończyć sie czemś in- 
skich na Ł o tw ę .  Niedawno p zeczy- wojny* z Polską stosować artyku- nem opiócz niedojścia do p o rozumie- 
tałem ..ardzo pochlebną nota ^ w  ły 7 i 8 Statutu Baicelonnkiego, ina- nia lub podpisania umowy, doiyczą-
tińe* ^.Tygodrnku Poisk!nV‘. o T s ią ż -  CzeJ ^ ó w ią c  tranzytu tego m e ao- cej jedynie wznowienia spławu na 
ce p, CynarskiegC' — „Łotwa Współ- Puacić. liemnie.
czesna“, książce, która w ocniesieniu Tak wyglądają postulaty poiskie Z tych dw uch możliwości lepszą
do  Polakow zamieszkujących ..otwę w świetle Konwencji Kłajpedzkiej, jest niewąiDliwie pierwsza, gdyż elru- 
rozbudz_ź jedynie może spory klaso- Czyli zobowiązań Litwy przed aiian- ga oznacza oddanie głównego nasze-

s  a n i - L* r .  ‘ - w  u ,  . o  ?  m  *  .*•
rdzeń kultury polskiej na Łotwie, jej teS°- co »e/ sar'>ej jest w najwyższym ~ *) Zeiiutig des Yereins Deulscher Eisen-
koiebkę i t r a d y c j ę  — szlachtę polską, stopniu po.rzebne, t.j. do  wznowię- bahnverwaitungeri Nr. 38 z dnia 17 IX—1925 
która o d  wieków iu  os.adła i pól- nia spławu na N ’emnie; we wszyst- r- str- 1I29-
skośc p t lęgnow Ja .  W książce tak innych kwestjach ma woine rę .............. ................................................................

m  posil iłby  strony  Ą  k r z f s ł a  „ * * * « «  .  U .  ̂  
winniśmy utożsamiać sprawy szlachty skiej tak dobrze pizjj^c, jak też je rze od 6 zł, p o 1 e c a W. M c ło ó e c k i  
polskiej ze sprawą i polskości na Ło- odrzucić. -M wileńska Nr. 8.
iwie, bo  to dwie różne spraw y“... Nie mając możności oparcia swych

gierskiej. żydowskiej i szwedzkiej.

Groźoa strajku w e  Francji.
PMjjYŻ 13 X PAT, A4inister Schramtck w wywiadzie z 

cielem „Journal" stwierdził, że robo.nicy cudzoziemcv, na których komu- 
r.iści liczyli baidzo  w  związku ze strajkiem powstrzymali się 30 nniw.ę- 
kszej ctęści od udziału w  ruchu strajkowym. Minister dodał, źe odrzu­
cił prośbę zwoinienU aresztowanego deputowanego Donofa, *obec cze­
go  władze sprawiedliwości, które zajmują się sprawa Doiiota spełnią 
swój obowiązek.Minister zaznaczył, że jest to ciężki cios dia agitatora ko ­
munistycznego.

PARYŻ 13 X PAT. Donoszą ó częściowerrt wzrastaniu ruchu straj- 
wśród personelu om nibusów  samochodow ych i tramwajów.

członek komisji górniczej ośw.adczył 
w  im eniu swych koiegów  parlamen­
tarnych, że parlamentarzyści francu­
scy nigdy się nie zgodzą na to, aby 
roootmcy p j l s c y  w e Francji byli ina­
czej traktowani niż robotnicy fran­
cuscy.

Ze swej strony jako sekretarz syn­
dykatu górników w Pas ae  Calais 
Ucjoar dziej przemy iłow ym  oicręgu
Francji, zapewmł. ze rajkategoiycz- 
niej sprzeciwiać się będzie każdemu 
kontraktowi, kióryby stawiać robotru- 

przedstawi- kow polskich w jakikolwjekbąuź spo- 
3óo w g o isz t j  sytuacji n ;ż ta w ja­
kiej znajdują się robotnicy francuscy.

Służba odbyw a się normalnie
kow ego
Strajkującycti zastąpiono pomocnikami 
Zarządzenia policyjne trwają nadal.

Posłowre polscy na. sejm łotewski.
Z Rygi donoszą: Wierzbicki otrzymał—2C39 głosów; Swif-sh— 1936: 

Wilpiszewski— 1925; Szyksznel— 1S78; Tom aszew icz—1874; Ż eber— 1859; 
Łapiński— 1864; Tołłoczko—1861; 3iedrajg-Jura h a —1361; B aużyk— 1S52; 
Wargulewicz— Malinowski— 1781.

Słowa i czyrry
Pierwszy nietakt Sow ietów

T E r. iR  POLSKI (gmach „LUTlSiA*') 

łJziś po raz dragi

Ś P A J A C
Ą  operetka Roberta Stojza

Po.zątek o godz. 8 wietz.

KAPELUSZE
B o rs a i fn o s  E a b i g  i ^N N E

CZAPKI siuo-ne.j%.’ sic-iti. sporf
e  m y s z k o w s k i '

U 1- MIC HEWbCZA 22WARSZAWKA, !3.X (tel. wl. Słowa). Sw.eżo Sowiety, pomimo obetnie p. Czicze-
rina w czasie jego pobytu w Warszawie co do skoordynowania eksportu zboża, za- =____________ _— ________
rzuciły rynki euiopejskie swojern zbożem i wskutek tego ceny uległy znacznej zniżce ' W 1
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Na iropie morderców.
— Korespondencja własna. —

Grodno, 13 g o  październ ika .
Śledztwo w sprawie zamordowa- tyhy ewentualnie znaleźć się wzdłu*

nia inż. Koeniga postępuje ra in o  na- t ° ru kolejowego,
przód i rychło doprowadzi do ujęcia Jednocześnie zatrzymano dwucn 
ohydnych morderców- Bliższe ba Ja- 'nnych osobników, z których jeoen 
nia miejsca gdzie mord został ooko- Przy sob>e nóż mogący wzbu-
nany pozwalają przypuszczać nastę- dzić podejrzenia w związku z niektó-
pująca sytuac^ reml >anami na głowie i ciele zamor-

Inż. Koenig, idąc z kolei zdołał dow anego. ,
wejść do sieni domu i p raw dopodo- Ubranie osobników  by.- mokre, 
bnie zapalił latarkę elektryczną, leżała co wskazywać się zdaje na to, że by- 
bowiem w sieni wraz z czapką ofiary ^ prane. Zairzymaiii u ir-ymują irato- 
mordu i kluczami od mieszkania, k 'ó- m 'a st, iż ubranie przemokło na desz*
re wyjął z kieszeni. Pieiwszy cios czu_  . . .  , , .
otrzymał tamże w czoło, następnie . , j^sf rezultat pierwszyc i trzeć > 
zaś na uiicy w tył głowy. dn ' śledztwa: . .

Narzędzie mordu — łom żelazny Wczoraj we w-orek odbył się p o ­
był owin:ęty płótnem i papierem aoy Crzeb - iary 3Trasz iwego mo .m. 
n*e pozostały na mm ślauy paiców. Grodnianin.

Kieszenie ubrania powywracane, 
jednak jak widać ze znalezionych
przy dokonanej rewizji ok. 1 000 zł. i t r i A W
w porifelu i spodniej k.eszeni w ka- b W ll jL .  i
nizelcc papierośnicy s.ebrnej o .az  _  Z jaz d  o f jCfcr ó w  r e z e r w y .  W
Obrączce r a  p a lc u - ra b u s .e ,  sp esząc ..?5, w ognisku urzt^ffi-
s>? nie szukan zbyt dokładnie od ^ zd oficeróW reżer-

Ponieważ ,nż Koenig jezdzrł do  . p ' w ia tu . Nd rjazd z Wilna.
B ałegostoku z felonem po P-eniądze J  d . jy_
wiaoom o oyło, że ~owracac oęozie P ^ .  ^  % £  de .

o m o w e g o  z w , « u  ofic
^a*nliwośr-i Na P< zew o- 'b ieżącego  z azdu p o w o -

w 'walizce lezącej w  sieni znale- f ®  f  2 ™ '-0,  *> «* ^ g a le m u
ziono woreczek z b il inem , lecz*, zaś 2,0!v‘ »  okr- , r' z'
nie zn l e z o i o  w szvs’kim obecnym powitanie i iy-

" n *  gardle trupa znajdują się ślady f z^ .  pomyślnego zo rgan izow ana  
jakby c |c i a  róża ,  ak s g s .k o  J -
nak zalane jest krwią, że dokiadnie “ ate[y -ułAc cele 1 zad _ » _
zdoła to dopiero wyjaśnić sekcja. W imieniu aimji czynnej zjazd

Ze szczegółów śledztwa już ujaw- powita [ pułk. Popowicz podkreślając 
nionych należy zanotować wiadomość, znaczenie Aresów dla Kzęt ^ypospo.. 
k .ó ra  nadeszła z Suwałk o znalez'e- P ° 1-' ° ra? konieczność scisiego tc.i 
m u w pociągu gi odzień >kim pustej zespolenia z M <vf-ą, n aw r ując 
teczki ws-H ięt j w róg awk jednocześnie wszystk.cn zebranych

W obec p o /o b n e j  oość noważnej ofic. rez. do m ten sy . nej . owocnej 
p o l a k i  zw rócono baczną uw agę n a  społeczrttf ku podmestemu
tamtą odnogę  liuj k o e jc w e  i p.zy- państwowości poi. na • Kresach co  
były w sobotę w nocy pociąg do ^ n a j s z e r s z e g o  propagow ania dej, 
Suwałk obsl wiono policją i podda- zrzeszenia of.c. rg-ft, d a  jak lajfczn ej- 
no najsc śiejszej rewizji. ' szego zap.sywrma s.ę naczłoakow w

. . .  . , powstających kołach, zacnęcając do
M.ędzy innemi zauważono n a je d -  * ^  ’  g 0 J  ó>v j reiera!ÓvV

nej z ław ek  śn iącego  mężczyznę, k tó -  z £ | edziny w i e ,  w o jsk o w e j  oy
rego pn o b u d z e n u  o d p ro w a d z o n o  za L ó oi:cJ reZr z lowocze-
o o  posterunku policji na  siat ji, g dz ie  ^  w o jsk o w ą  obiecując ze
przy rewizji znaleziono rew o lw er  z .T* g j w Ja i, j ;dące. )0 par-
ku ią  w  lufie i podn ies ionym  bezpiecz- 1
r.ikie.n oraz większą sumę gotówki w .j* ■ _r
banknotach nowych popług n u r e .ó w  . Następnie p zystąp.ono do  obrad 
Błożonvc 1 w>'bo lu  zarzJłdu- P j . przeprowadzę-

, . . , , niu tajnego głodowania do zarzadu
Na spodniach palcie i kapeluszu n0W0D0wstałe^  <0;3 ZOsraii yytwa-

zatrzymanego zauw ażono siady krwi ^  Jreze, Z ygm unt Mieszkowski 
częściowo starte, . adany utrjymuje, gimnazjum, członkowie kpt. Ja-
że oiertiądze te poc , zą z v/y uany p 0r Kozakiewicz, por. WiO-
doiarów, aokonr.nej w d ,c rrmstoku u Najdow^ki, Dpor. Janoms i
żyda nieznajomego nazwiska, k re *  k Szpyrkowie2. 
zaś dostała s ę  na ufc ame przy do- ^  • k0mis^' rew^z. weszli
konywamu opazrunku, ;aKi zatrzymany ^ 1]ch rg J  ^  cf .
rot ł swem u synKOw., gdy ten ska- • H

Q ,, , W toku obrad przybył starosta
Wyjazd swój do buwałk r ro jtw o- Montifciłł i w  gorą vch

w t  c ę c ą  kupna f e ^ ^ ' '  K oryc ]esi P z , d #ocześ 5e
hodow cą M o ż  o-zy zatrzymanym p sliiros£  w y ; ło J  Cl’kol , z 10śc o 
zn aez io n o  g  ę przemówienie zaznaczając i analizując

i j e m n i c z e g o  o s o b n i K a  a r e s z t o -  ^  ° t , c ’ r e z  %  c z a s i e  P ° kac ju  f ,  J  
J * , ( r -  u  w i e  p r a c y  s p o ł e c z r e i ,  0 : a z  d o m o -

w a n o  i  p o d d a n o  k o n t - o n  a c , .  z  O s t a -  P  M h  . » - - fcu &  i c
szewską która, jak czytelń cy pi zy po- ^  d i t ^ n e  , ta-05ta zaapeio-

ał o zeb  m ych o o . w f e e  j k- 
n e g u  uiui i c , , i ^ najdalej idącej pracy nad  przysjjoso-
jak o w n ież  i n a z w s  y ^  p l t n jem przyszłych o b ro ń c ó w  kraju,
o so o n i  i zyman-.^ ą j y swej s t ro n y  p. s ta ro s ta  przyrzekł
z .u zu n u a ły ch  w z g .ę a o w  na  d o b ro  w,s z , ch s tro n  ie'  JOparcie.
ś edztwa. _ , p,0 zakończeniu obrad odbyła się

Po a r e s z to w a ł^  ftokcją u .^ ła  się w3 óina f0 t0grafja i koieżeński 
drezyną kolejową w stronę buwatk bja£j 
na poszukiwania śladów jakie mog-

o-

Inżyniar  W i k t o r  NlEWCDNiCZśHSKI B iu ro  i n ż y n i e r y j n a  &
Prospekty, kosztorysy, preliminarze, ekspertyzy, badania techniczno eko- ^  
nnmiczne, oszacowania t poradr techniczne. URZĄDZENIA instalacj"e

ELHKTRYGZNB. TURBINY WODNE FADR. K. RUDZKI i S-ka. ‘g
Jagiellońska 8 — 16. tele.on 7 - 65.______________ ■______

Konferencja kolejowa 
poisko-sowiecka.

K om unikacja to w a r o w a . — P o łą ­
czen ia  o s o b o w e .  — K.urjer L o n ­
d y n — W arszaw a — W łady  w ostok .

W  ubiegłą r :edzie!ę jak już dono- 
s^iśmy powróciła do W arszaw y z 
.Moskwy delegacja nas/,a do  lokowań 
kolejowych z Sowietami z p. Bizo- 
zowsklm na czele. Konferencja w M o­
skwie ciągnęła się około miesiąca 
i nareszcie została ztinalizowana osta­
tecznie polsko sowiecka konwencja 
kolejowa oraz  opracow ano  taryfę o- 
sooow ą i bagażow ą oiaz przepisy 
wykonawcze. -

Tury la ta przewiduje włączenie 
do bezpośiedmej komunikacji 22 s ta ­
cji poi. w większych środowiskach 
przem ysłowych o az ryłeż stacji ro- 

, syjskich. W  liczbach tych zawarte są 
również stacje graniczne, przez k<óre 
ruch bezpośredni odbywać się będzie, 
a mianowicie Zahacie— Farynowo, O- 
lechnow icze—Radosztcowicze; Stoł- 
pce — Niegorełojej Mikaszewicze — 
Żylkowicze; Zdołbunów  — Szepeiów- 
ka i Fodwołoczyska— Wołoczyska.

Pozatem zostały połączone takie 
Środowiska przemysłowe jak Łódź, 
Częstochow a, Katowice, Kraków, 
Warszawa, Białvs’ok i Luolin po na­
szej, a po rosyjsk.ei M oskwa, Lenin­
grad, Kijów, Odessa, Władywostok, 
Tyfiis, Omsk, Chaików i Kazań.

Opłaty bęcą pobierane za rów ro  
p c  jednej, jak po drugiej stronie w y­
łącznie w dolarach, przeliczonych na 
złote po kursie, podaw anym  zairite- 
lesowanyrr: stacjom co pewien okres 
przez ministerstwo kolei.

Co się tyczy bezpośredniej ta­
ryfy towaicwfj, to posiano- 
nowio?,o we wzajemnej komunikacji 
oprzeć się na m ęd zynsrooow ej kon­
wencji berneńskiej z lyOL roku, na 
uzupełnieniach . przepisach wykona­
wczych do mej- uchwalonych przez 
bomnet fransportowy. Pozatem zgo­
dzono się na to, że będą pobierane 
oo-tdty również w dolarach po kursie 
dolara w aniu prze jśca  tow aru  przez 
g.amcę, przyczem należność będzie 
mógł opłacać za odcinki po skie i 
ro „yjskie zaiowno nadawca, jak i o d ­
biorca, a rozkezema wzajemne będą 
przeprowadzać zarządy między sobą 
Niezmiernie ważną o ko’icz lością dia 
nadawców jest m ożność dysponow a- 
n.a przesyłką nawet na terytośjum 
orugiego państwa, aie tylko do chw i­
li do.ęczenia jej odbiorcy. Ekspedy­
cja towarów odbywać się będzie za 
bezpośredniemi listami przewozowe- 
mi w języku polskim lub rosyjsknn, 
a tłumaczenia na język drugiej, s tro­
ny przeprowadzać będą stacje g ra ­
niczne.

NiezirTernie ważne zmiany ?ajdą 
natomiast w rozkładzie pociągów na 
linji Warszawa—Stcłbce, a mianowicie 
— obecny pociąg pośpieszny zosta- 
n.e przekształcony na udoskonalony 
kurjer dzienny, mający w Warszaw e 
połączeuie z kutjerem W arszaw a— 
Paryż -  Londyn, a w  Moskwie z ku- 
rjerem M oskw a — Włudywostol:. W  
ten sposób  zostanie wznowione p o ­
łączenie Londyn— W arszaw a— Włady- 
wosiok, przerwane o i  chw.li wybu- 
enu wojny światowej.

Kurjer ten w ychod iić  będzie z 
W arszawy koło godziny 10 -ej tan o  i 
bęazie w Stołbcach o 21 ej i o d w ro t­
nie. Kasy polskie sprzedawać będą 
oprócz biletów bezpośrednich piackar- 
ty na odcinku kolei rosyjskich, kurjer 
ten na raz.e kursować bęazie trzy 
razy w  tygodniu, a w razL zbyt du- 
żei frekwencji zostanie uruchomiony 
codziennie. Ostateczne jego u rucho­
mienie nastąpi koło 1 grudnia to.

Pozatem ustalono, że na konfe­
rencji rmędzynarodowej w Hadze w 
listojjadzie rb. w  sprawie rozkładu 
jazdy w przyszłym roku zos anie 
om ów iona k w e s j r  bezpośredniego 
kur jera Londyn — Włady wostok, z. 
jcanem Drzesiadaniem w Stołbcach,

W ielka delfaufcuacjit w pow  * S w leclaask lm
Inżyn-er S t .  Niedziałkowsk1 ma być wydany władzom polskim.

(Telefonem od  specjalnego w ysłann ika  „Słowa" z  Łyngmian), Szczegó ły  zebrane na miejscu.
Stosownie do wczorajszej wiadomości o przejściu granicy litewskie^

w  Łyngmianach przez inżyniera pow iatow ego ze Święeirm Stanisława Nie- 
działlnowsK;ego donoszę, że wyznaczona na wtorek konferemejp p. S taro­
sty Montwiłła z władzami litewskie ni oabyła się na g>uncie neutralnym. 
Wnioskując ze stanowiska przedstawicieli litewskiej straży granicznej wy­
danie inż. Niedziałkowskiego władzom polskim nie napotka na większe 
trudności. p ertraktacje w  toku

Jak zakomunikowały władze litewskie, przy inż. Niedzia łkow skim  zna­
leziono ©koło 900 dolarów' w rożnei wa.ucie, które zdef-auaowal'’ z pienię­
dzy skarbowych. Inżynier Niedziałkowski tłumaczy się władzom litewskim, 
iż  granicę D rzekroczył ze wzglęou na sw e przekonania polityczne: W ładze 
Utewskie jednakże zeznaniom tym nie dają wiaty. Wątpliwości powstały 
na skutek zbyt daleko dących i bałamutnych zeznań, jakie m l .  Niedział­
kowski złożył wraz z małżonką przed władzami litewskiemi. D odać  nale­
ży i e  defraudant nie mówi nawet po  litewsku.

Władze poiskie prowadzące śledztwo są zdania, że zdrada, jakiej d o ­
puścił się inż. Niedziałkowski, nie jesi połączona jednak z "wykradzeniem 
jakichś ważnych dokum entów  państw ow ych.

Na kemerencji wczorajszej z p. Montwiłłem władze litewskie zak o ­
munikowały, iż inż. Niedziałkowski doręczył im klucz od mieszkania 
swego w Ś anęcianach, który też został oddany do dysoozycji p. Starosty.

Wczotaj przybył do  Swlęcian wydelegowany specjalnie zastęoca 
Dyrektora O k ręgowej Dyr. Rod. Publicznych p. inż. Kubilus wraz- z b u ­
chalterem p. Janczewskim w  charakterze rzeczoznawcy, którży dokonają 
szczegółowe; rewizji ksiąg, a to ce^ in  stwierazenie s-*rat,. jakie- poniósł 
skarb w zw  ąsku z aetraudacją. O wypadku szczegółowe zostały pointor- 
m ow ane władze centralne w  W arszawie.

Z'awaz'Ę27.ając niezwykłej energj; i inicjatywie, jako rozwinął na 
witać o smutrrym wypadku, starosta pow. Święciańsńiego, p. Montwiłł. 
cała afera będzie prawdopodobnie wkrótce zlikwidowana.

HBlMMBIW

Tragiczny wypadek na procesie Steigera
S p r a w a  o d r o c z o n a  n a  j j e d ^ n  d z i e ń .

L W Ó W , 13 X (PAF)i F rz e d  \o z p o cŁ ęc ‘em r a z p r e w y  S te ig e ra  z ć a r z y ł  się 
tragiCŁuy w ypadek , m ia n o w ic ie  y eaen  z sę d z ió w  j>Tzy*v.f ? ły t ł i  /.y^misiit Szi.In- 
kiewicz d y rek to r  f-wa nafto.wego zacho row r.J  n a i l e  na  adfcr s e rc a  i z m a r ł  
zan i.n  n adesz ła  pctmoc SekarsKa. Z pow odu  wypadLu r o z p r a w a  d o  te j p o r y  
(godz. 9 miri. 30) n ie  rcucpoczęid  się.

L W Ó W , i3. X (,->Arj. Z pow oati  t  a ę ic z i t s to  w ypadku  n a g łe j  śm ierc i  s ę ­
d z ieg o  p rz y s ię g łe g o  S zu ia k iew ic z^ , .na dzis ie jsze j  rozpraw t e  ateii^era , p r z e -  
wodnidzący n a  p r o ś b ę  sędziów  p rzy s ięg ły ch  pdroczyS r o z p r a w ę  d e  ju t r a  r a r o  
g o d z in a  9-la.

Nadużycia w Ba iku Rzeszy
BERblN, 13.X (P/.T). Vossiche Zeitung donosi, ża w I.-anku Rzeszy vi!ykrytŁ 

zostało znaczne nadużycie dochodzące do pól miłjona marek. Jeden-a kasjerów został 
aresztowany.

Agitacja komunistyczna wśi.ód dzieci,
Z Rygi donoszą:
W  c ...ęgu Lr o iwy została- wykryta tajna organizacja kor.umetyczaa, ktćssej celem 

było sz«rz«nie“agitacij wśród dzieci. Ma czelr uiganiiacj eta? niej To Berg. Rewizja ćoe 
Konana w mieszkaniach aresztowanych wykaz-iia m o  bibuły agitacyjnej, przcanaczonej; 
dla dz-‘eci od 12 do 15 lat. Aresztowano ogółem 4 ludti.

Natychmiast po otrzymaniu wia­
domości od naszego korespondenta 
z Łyngmian, udaliśmy się do czynni­
ków  miejscowych celem zasiągnięcia 
pew nych szczegółów:

W powiecie Święciańskim w lecie 
r. o. przeprowaczane były na wie.ką 
SKaię roooty drogow e i mostowe, na 
które inżyn. Niedziałkowski -z Dyr. 
Rob. Publ. otrzymał oaoło 80 tys., 
osiatnio wydano mu 2? tys. zł.

Nu wydane sumy Dyrekcja zażą­
dała od niego przedstawienia lachun- 
ków. żądania te były dwukrotne. 
Lecz niestety N. na nie n e o d p o ­
wiadał. Wtedy, po raz trzeci dany 
uył mu ultimatum o przedstawienie 
do  11 b. m rachunków na pobrane 
sumy. Dalszy oieg sprawy vżiadomy. 
Niedziałkowsk1, przyparty do  muru 
powyższym term,nem, zbiegł do  Lit­
wy.

- Biorąc pod uwagę że podczas o- 
becnego sezonu „ w pow. Swięcian- 
skim p iow adzono  roboty d rogow e i 
inne, me należy przypuszczać że całe 
80 tys. zostały zdefrauaowaoe. 
Natomiast me ulega wą'pliwo*ci że 
część ich zginęła. Po oirzymaniu w ia­
domości o jego ucieczce r,atychm;ast 
z ranrenia Dyr. Rob. Publ. ^wyjechał 
do Św.ęcian w celu przepi owadzenia 
rewizji i ustalenia strat p. inż. Kubilus.

WuKół retermy rolnej.
Załatwienie wszystkich poprawek  

Senatu.
W A R SZ a WA, 13/X. (Pat). W dniu 

dzisiejszym Sejmowa komisja retoitn 
rolnych zakończyła debaiy nad p o ­
prawkami senatu do  ustawy o refor­
mie rolnej.

Z ważniejszych poprawek przyję­
to w now em  brzmieniu artykuł 31 
regulujący sposób  uiszczania wyna­
grodzenia za nieruchomości przymu­
so w o  wykupione. Jak w iaaom o pro­
jekt sejmowy pozostawiał ministrowi 
skarbu vr porozumieniu z Minister­
stwem Reform roinych fakultatywną 
możność wypłacania wynagrodzenia 
częściowo w  gotów ce, częściuwo w  
listach remy ziemskiej. Obecnie wpio- , 
w adzono zasadę imperatywnego uisz­
czania wynagrodzenia w guiós-ce i 
w  iistach według skali od 50 do 20 
Pr° L w gotow ce w zateznośc^ od 
wielkości majątku. Uchwała ta zos ta ­
ła powzięta na skutek oświadczenia 
przedstawiciela Snarbu, k ’óry opowie-

• i . , , , . dzia się za wn.oskiem Senatu lako
cy rosyjskiej lub na wychodztwie w  osuwającym  ewentualne w ^ w y  u
R c'ji ,  t az rsiaw ę o  zmianie niekhjg baczne  i ustalającym wyraźnie stano- 
rych przepisów ustawy o zabezpre- wisko rząd , ,  o ipc wieJme zaś #un- 
czenia na wypadek- bezrcoocia dusze na ten cel będą w stawione do

W komisjach sąjjmo*
.wy eh.

Zmiany* w p r o c e d u r z e  k a rn e j -  - -  Zmiany Senatu zapowieaziane ao  budżetu"
W a l k a  z  b ^ r o b o c t e m .  p ł a t y  te j ustaw y- rozciąuajace jak  g r a d o m ó  K.erc w » k  Min. Reform Rolnych 

^ p , o v  -  ubezpiecz knte .- n a  oracow n.kow  urny- p . Rad , an  ró  vn;eż si Q J -
-  S e jm o w a  k o m iw a  P ra w n ic za  ">oć s«o -y c u  w szysU .e  zostałyj  przez ko- - da .ego  w n io sk u  jako  k o r w s tn f f i -  

p rzew o an .c tw em  po s ła  M anta  (P.R.Sj misję a p ro b o w a n e .  1 onaoto . kom is ja  szeg o  ala sp ra w y  parcelacji rYze 
rozpatrywała na d z is ie jszem  p o s ie -  p o s ta n o w iła  zaprosić  na Icdno ze  Clwk0 tej u c n w a ie p r -e m u w ia h  przeć ■ 
dżem u projekt u s ta w y  w s p r -w ie  sw ycn  pbsicdjzen przedstawicieli sfawicitii: P.F.S. i W yzw olen ia  d o  
zm ian  w  u s 'a w .e  p o s tę p o w a n ia  - kar- Ai-stwac Pracy ce.em om ów  ems sp o -  wodząc, s e  w s t rz y m a  o n a  wyl j n a n i -  
nego ,  obowiązującej na terenie byłe- s o b o w  walki z  b e z r o b o a o n .  reform '- rolnej, na  la ' kilkanaście
g o  zao o ru  rosy jsk iego . R e fe .o w a ł  - LJchwaU ta zo'scaia powzięta g łosam i
p o s .  Bitner ( O k  D). łntencją projek- p .aw icy  przec iw ko  g ło so m  ^ lew icy
tu jest b a ra z  ei. ró w n o m ie rn e  jo z ło -  —  Sejm ow a Komisjo Skarbow a  oi zy w strzym an iu  się od  ' ' t a s o w a n ia  
żenie p iacy  m iędzy p o szczeg ó ln y m ’ p o d  p rz e w o a n ic tw em  pos .  B yrk: klti.bu Piasta. -
funkcjonarjuszami toyrruaru sprawie- (Piasty na podstaw ie referatu pos ,  Pozatem przyjęto now y  artykuł w
oiiwości. Projekt bez zmian uchw a- Chełmońskiego (Z.L.N.) w  dalszym sprawie wywła»?xz2nia iiieruchomoś- 
lono wraz z rezolucją zap oponow a- ciągu rozpatrywał? projekt ustawy a  ci obywateli państw  obcych  na rasa 
ną przez pos. Hatfgjgssjg (Koło Żyd.) orńatach stemplowych. Prócz tego dzie wzajcmnuści. 
w zywającą rząd dc s tosow ania tej komisja rozpoczęła obrady nad op{a- Daiej przyję to ' nowv artykuł za-
ustaw y w  sycn okręgach^ gdzie test tami od um ów  spóSek. t^od komec bezpieczaj«,cy pod rygo em turitewai- 
co najmniej dw uch sędziów poicoju. posiedzenia referent ustawy Chełmoń- nienia sjirzedaży na ,eżyte zagospo-

ski interpelował rząd , dlacsego oarow am e g ospoda is tw  nabywców.
- _ w brew  uchwale, wzywającej rzad do Pizyjęta poprawka d o  artykułu 59

— Sejm ow a K om isja  Ochrony Pracy wniesienia uoweii a o  rozporząazema rozciąga pom oc finansowe Skarbu 
p od  p.zewod.iictwem pos. Wójcie- o bilansach w złotych, projektu ta- Państw a metyiko n a s łu żo ę  toJwa cz- 
kiego (Ch. D.) załatwiła poprawki kiego po wycofaniu, wniesionego ną i bezroinych, ale również na na- 
Seuatu do ustawy w  sprawie uz»- pierwotnie dotąd Sejmowi nie prze bywców g ospodarstw  kaiiowatjLn 
pełnien.a odszkodowania osób  aotk- cłolył. Powyższą interpelację komisja Przyjęta poprawka do artykułu ?ó ma" 
mętych skutkami nieszczęśliwych wy- poparta, przewodniczący zaś ob.ec&ł na cem ułatwienie parcelacji mai 
padków przy pracy w byłej dz;elni- zakomunikować ją rządowi. ków właścicieli nieletnich.

Pod białym włosem.
Ange, plein de beaute, 

connaissez-vcus r des, 
Ei la peur de vieillir?„.

Beaudela ire .

Jesień. Starzeje się rok. Niebo za 
ciągnięte chmurami. C hłodny desz­
czyk mży. Opadają liście, kończąc krót­
ki swój letni żywot. Po kwiaiowych 
parterach, żołkmejących i spłowiałych, 
ostatnie umierają astry...

Nabciąea z>ma nieunikniona. Brr... 
Jakże jakoś sm utno—i straszno- Mo- 
żebyśmy porozmiawiaii —  o czem? 
O czerrś niesłychanie wesołem, p°d- 
niecajacem .. Ach, tak! Mówmy szybko, 
szybko a głośno. Ogrom nie głośno, 
aby nie słyszeć... myśli własnych!

Bo my poa  t ę f .w e s o ią '  paplaninę 
podkładamy wciąż i podkłaaamy: 
dz.wme smutne, beznadziejne myśli, 
jakby kto D ies irae śpiewał na nutę 
jakiego osza ałego obe.ka.

Więc o  czem mówić?
Spróbójmy iść po linji nie  naj­

mniejszego oporu (jak to zwykle erto; 
wiek czym) iecz przeciwnie, po ,!nji 
operu  największego.

I pom ów m y sobie o  starości — 
wesoło!

Jest w Anglji obyczaj taki w dzień 
ożego Narodzenia stanąwszy „pod 

gałązką ostfokizewa" (holly) zawie- 
szo rą  np. u  żyrandola w salonie 
wOnio wynurzać myśli najskrytsze i 
w nlno dawać tolgę najintymniejszy.ti 
życzen om — z czego np. skwapliwie

korzysta ją  zakocnane  pary.
'Ay, jeśli wola, stańmy „pod bia­

łym włosem*. I m ów m y o najdrażli­
wszej sprawie — bez ogródek, szcze- 
rze, odważnie. Zgoda?

*

Więc jakże z tą starością?
Czy to choroba —  jak wmawiał 

w  siebie i w ludzi prof. Mieczników, 
szukając na starość lekarstw a? Czyn 
to sta n  fiz jo lo g iczn y  pod.egły nie­
ubłaganem u praw u przyrody, stan 
urągający skuteczności wszelkiego 
wogóle leczniczego zabiegu?

Starożytni fizjologowie uczeni p o ­
równywali ciało ludzkie a o  słynnego 
ckręiu Tezeusza Zawsze był ten sam, 
pomimo, że od nieustannych operacvj 
niebyło w nim już ani jednej części, 
z tycn, z których go zbudow ano. Bo 
żyjąca materja tworząca c :ało ludzkie 
poalega nieustannej zmianie. Plato u- 
trzymywał, że człowiek zaczyna umie­
rać od kolebki. Wciąż wyrmeiają w 
nim kości, krew, muskuły, w ło sy ,»W 
ciele swem umiera bez przerwy* jak 
wyrażał się filozof grecki. Z tąd krok 
jeden do  solistycznego twierdzenia, 
że np. pan młoay niemoże u ołtarza 
zobow iązywać się do wierność rnat- 
żeńskiej.. na nieograniczoną ilość lat. 
Bo przecie, z racji odbywającego się 
w nim p rocesu tizjologiczncgo, o 
k tó r ,m  mówimy, on już za lat Kilka 
bęszie innym  człow iekiem ! O czyw iś­
cie jest to brzydki wykręt luózi nie 
dość m o c n o  u g r u n t o w a n y c h  w  cno­

cie małżeńskiej. Pocieszmy się, że 
pod starość ta piękna cnoia krzepnie, 
ugrun tow uje  s :ę. a nawet tak n ad zw y­
czajnej napiera mocy, że przełamać 
ją coraz trudniej-

Ale, niezapuszczając się w takie 
subtelności, w ystarczy stwierdzić fakt, 
że starzejemy się wszyścy — nawet 
niemowlęta — z dnia na dzień.

Istnieje podo b n o  gdzieś w Szkoci! 
wiąz, liczący 3000 lat a w Kahfornji 
jeszcze starsze drzewo Ręczyć jednak 
można, że i jeden fenomen i drugi 
w końcu — runą. Istnieć'! przestaną. 
Inm ortalia  ne speres! Nie sądź aby 
cośkoiwiek n.eśmiertelnem było! — 
ostrzegał Horacy, Wiemy aobrze bez 
niego, że tak jest. Podobno  pew ne 
infuzorja są nieśmiertelne. Ale k o ­
mórki nie mogą przecie rozpaasć  się 
ad- infinitiim-, komórka jest tylko w 
istocie swojej, zasadn.czo nieśmier­
telna w  tem rozumieniu, że ma zdol­
ność rozmnażania się bez końca — 
ale ow a  „nieśmiertelność* może być 
udziałem chyba tylko organizmów... 
o jednej komórce!

Słowem: p u lv is  et um bra sum us, 
jesteśmy piocnem  i cieniem.

I, co najgorsza, zdajemy, sobie 
sprawę, że tak jest, że pierwej lub 
później nos habebit hu m u s—jak śpie­
wają boare, w kwiecie sii i życia, 
mało zazwyczaj dbający o  jutro s tu ­
denci. H um oru  itn me psuje — sta­
rość, dalek?, okrutnie aaieka starość, 
tak aaieka, że najmłodsze oczy jej nie 
widzą. C o  im, młodym, do starości!

Inaczej ludzie starzy Ci o starość, 
jakże często myśią. Dajmy na to, że 
ona sama zbyt natrętnie się przypo­
mina, aby jej... nie spostizedz, aby
0  mej nie pomyśleć. Choćby tylko 
każdego ranka i każdego wieczora.

szeiako, nie wszyscy bynajmniej 
iudzie starzeją ś j |  jednakowo. Roz­
maite są... pozy, które przybiera czło­
wiek pod brzemieniem, coraz ciężęj- 
szem lat. Jeden tak, drugi ow ak za­
chowuje się „na starość*, znosi s ta­
rość, pod białym włesem chodzi 
kończąc wędrów kę swą doczesną po  
padole cierni i róż.

Najdziwniejsi są ci, któizy na 
starość w ycoiyw oją się z życia d o ­
browolnie, odchoazą  na stronę ze 
zgiełknwycn dróg s w a ta  i kończą dni 
swoje w zaciszu oczekując śmierci z 
tęsknotą — a najczęściej ze strachem. 
Są to ci, co abdykują; którzy pogodni
1 zrezygnowani sami schoazą z pola. 
Są przeciwnie frini, któizy do  osta t­
niego momentu „nie poddają s 'ę “, 
niechcą abdykować, którzy pragnęli­
by  do osiatka zachow ać choćby p o ­
zory jeżeli r.ie młodości, to choćby 
tylko „dojrzałego* wieku 1 na do b i­
tkę cnwalą sobie starość. Powiadają: 
nic strasznego ani też przykrego, ot, 
tak sobie, tylko trochę fatyguje wcho­
dzenie na scnoJy  i trzeba na nocn ie  
jadać zbyt obfitej kolacji.

— Starość to przesąd! — twier­
dził ośmdziesięcioletni Buffon. Z w ie­
rzęta przecie nie czują że starzeją 
S ie . . .

Cicero napisał, jak wiadomo, trak­
tat <-De senectute», w klórym zabie­
ra głos 84-letni Cato Major w y n o ­
sząc siarosć niema! pod niebiosa. Roz- 
wodz. się nad jej powabami*

Dochodzimy powoli do  jądra 
sprawy. Jest niem przedewszystkiem 
to, że wprawdzie każdy z. nas stai- 
szyrr, jest z unia na dzień ale — 
strzeżmy się mówić o kimkolwiek, że 
jest stary!

Dlaczego?
Dlatego, że me istnieje ściśie o- 

znaczalny termin, od któiego w  ży­
ciu ludzkiem zaczyna się staiość. Je­
żeli nie da się z akuratną i n iechy­
bną ścistością oznaczyć kiedy kończy 
się wiosna a zaczyna lato, kiedy 
kończy s:ę lato, a zaczyna jesień, ani 
też nie da się, jak nożem odc.ął. o d ­
separować jesieni od zimy, to cóż 
dopiero mówić o  możliwości wyzna­
czenia oa»y, kiedy czrowiek przestał 
być nuodym a zaczął być dojrzałym, 
kiedy zaś dojrzawszy zupełnie, sta-ość 
już tylko może n reć  przed sobą?

Cterhżę jest metryka, jeżeli nie 
wyłączn.e podsi wą dla formalności 
pasportowych? Zwodniczy to bywa 
często dokument, tak zupełnie jaic 
pleno titu io  pasport. Szukasz z me­
tryką w roku człowieka: młodego, a 
znajdujesz: ruinę, że starszej niepo- 
trzeba. Szukasz z metrycznym doku­
mentem w ręku: starca, a znajdujesz., 
wcale jeszcze wcale rzeźkiego i o ­

choczego osobnika!
O iluż to ludziach powiedzieć 

można, że tylko ich metryki starzeją 
się z dma na dzień, nie oni sami!

Iluż ,0 mężów głośnych na świat 
cały i ządz.iło „pod białym włosem* 
najro-egiejszemi państwami a znako­
micie! Iluż w w eku nader nawet 
podeszłym dokonało wiekopomnych 
czynów wojennych — przypomnij­
my tylko, bo  to najłatwiej, że mar- 
szajek Hindenburg objął naczeme d o ­
w ództw o sił zbrojnych Niemiec w 
ostatniej wojnie w 68-roku życia; 
iluż to „staicow* budowało p o łężne 
systemy filozoficzne, iluż jaśniało do 
ostatniego dnia życia całą pełnią ta­
lentu! B,smark zeszedł z widowni 
życia publicznego w 75-ym toku ży 
cia, bynajmniej nie zrywając z n ied o ­
łężną bezczynność. A wielki papież 
Leon XlII? A Gladstone, Lew Toł­
stoj, Bjdinsoti, Lesseps, W ohei? P o­
wie kto n o że :  to nadludzie! B yna j­
mniej. To tylko przykłady wstrzyma- 
łości organizmu utrzymywanego w 
dzielności, eneigji : sile niepcTżytei 
przez dzielność i energi'ę — ducha.

Wielki,, olimpijczyk Odmę, zau­
fany nięfyiko w nieśmiertelność dz;eł 
swoich lecz i w  doczesną żywotność 
organizacji s v ’ej fizycznej, n;e zawa­
hał się 73-cim reku życia sięgnąć 
po m.łość ńwudziestokiiKoiemiej, 
uroczej Ul ryki von Levezow — a 
gcy Igj zawistny mu ją wydarł, spio- 
unowa jo g ó w  w tyiaińcznej, słyn­

nej elegji za to, ze  „zbliżywszy go

i
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O udzielaniu pożyczek
z państwowego f u n d u s z u  k r e  

aytu na meljoracje rolne.-

Mając na widoku konieczność 
poprawienia naszycn warsztatów rol­
nych w celu podniesienia intensyw­
ności gospodarow ania  i wzmożenia 
produkcji roś innej, rząd p rzep row a­
dził przez ciała ustawodawcze usta­
w ę z dnia 22 lipca 1925 r. o  p ań ­
stwowym funduszu roedytu na melio­
racje rolne (Dz. U. R P. Nr. 88 
poz. 609).

\X' wykonaniu wymienionej u s ta ­
wy ogłoszone zostały dwa rozporzą­
dzenia i je a ro  obwieszczenie, a mia­
nowicie'-

1) rozporządzenie ministra rolni­
ctwa i dobi państw owych z dn. 17 
września w y jan e  w porozumeniu z 
ministrem robót publicznych w spra­
wie kwalifikacji osób i instytucji, 
wykonywujących metjoracje rolne z 
pom ocą pożyczek z państw ow ego  
funduszu kredytu na meljoiacjc rol­
ne (Dz. U. R. P. Nr. 08 pozycja 
694);

2 ) rozporządzenie ministra rolni­
ctwa i D. P. z dn. 1 paździermka 
1925 r. o sporządzamu projektów 
technicznych urządzeń meljoracyj iych 
i ich kosztorysów (Monitor Polski 
N. 227); "

3) obwieszczenie min. rolnic.wa i 
D. F. z dn. 7 października o zasa­
dach udzielenia pi zez Państw ow y 
B„nk Rolny pożyczek z państw ow e­
g o  funduszy k. eaylu na meljoracje 
rolne (Monitor Po ski Nr. 232).

Pierwsze rozporządzenie okreśia 
kwal i kacie facnowe, jakie w.nny po- 
sianać osoby, podejmujące s ę w 
swoim  imieniu, lub instytucji, na k tó­
rych czele stoją, sporządzania projek­
tów  technicznych urządzeń rneljoia- 
cyjnych i ich kosztorysów, oraz 
keirowmctwa robót meljorac.yjnycn, 
wykonywanych z oornocą pożyczek 
z  państw ow ego  fundu zu kredytu na 
jneijoracje rolne W myśl tego ioz- 
porządzenia orooy. pragnące asryskać 
stwierdzenie posiaaania kwahfikacii 
do  wykonywania meljoracji rolnych 
przy pom ocy pożyczek z wymienio­
nego funduszu, winny skłaoać o d p o ­
wiednie podania do ministerstwa 
Romiciwa i D. P.

Ministerstwo rolnictwa i D. P. 
stwierdzać będzie kwalifikacje peten­
tów.

Drugie rozporządzenie daje wska­
zania co co  spocoou sporządzania 
projektów meljoracyjnycn i ich ko­
sztorysów  i zawiera w formie - załą­
cznika instrukcję techm:zną, wedtug 
której winny być opracow yw ane pro- 
jekiy techniczne urządzeń meljoracyj* 
nych i ic** kosztorysy.

O ba te rozporządzenia zmierzają 
do  zapewnienia racjonalności, prawi 
dłr wości wykonania i trwałości urzą 
dzeń meljoracyjnych, wykonywanych 
z pom ocą pożyczek z państw ow ego 
funduszu kredytu na meljoracje 
rolne.

Wreszcie obwieszczenie podaje 
warunki, na jakich Państw ow y Bank 
Rolny udzielać będzie pożyczek mel­
ioracyjnych z wymienionego fundu­
szu.

Korzystanie z pożyczek uaostę- 
pm one jest w  zasadzie wszystkim 
użytkowriiKom tolnym, mogącym dać 
dostateczne gwarancje wypłacalności, 
pierwszeństwo jednakże do otrzynw- 
w an.a pożyczek mają soó!<i wodne, 
następnie zaś w porządku kolejnym 
m ogą otrzymywać pożyczki: gminy, 
mieszkańcy w s ;, występujący zbioro­
w o, i wreszcie inni użytkownicy toi- 
ni, z których znów pierwszeństwo 
będzie przysługiwało posiadaczom 
droonych gospodarstw  rolnych, p o ­

siadaczom gruntów scalonycn lub 
będących w trakcie scalania, ogni­
skom  kultury rolnej, szkołom i t. p.

Pożyczki, oprocentow ane w  w y­
sokości 5 proc. od sta rocznie, m o­
gą być udzielane na drenowanie, na­
wadnianie i odwadnianie gruntów  
oraz na meljoracje torfowisk,

Pożyczki będą przyznawane: 
na drenowanie grun tów  w w y s o ­

kość 70 p io c ,
na osuszanie rowami w w ysoko­

ści 50 proc.,
na nawadnianie w wysokości 60 

proc.,
na meljoracje torfowisk w w y s o ­

kości 70 pioc. sumy kosztorysowej.
W pewnych wypadkach normy 

te m ogą być Zmniejszane, w  wyją- 
tkowycn zaś zwiększane aż J o  wyso­
kości 100 proc. sumy kosztorysowej 
projektu.

Pozyczki udzielane być mogą: 
na drenowanie na okres czasu od 

6 do 9 lat,
na osuszanie rowami na lat 6 , 
na nawadnianie na okies oa 6 do 

10 lat,
na meljoracje torfowisk na okres 

9 lat.
W  pewnych uzasadnionych w y­

padkach okres trwania pożyczki m o ­
że dochodzić do 12 lat.

Wypłacanie pożyczki ma być usku­
tecznione ratami w miarę postępu ro ­
bót po stwierdzeniu każdorazowo, że 
poprzednio wypłacona rata została 
zużyta stosownie do  jej przeznacze­
nia. -

Spłacanie pożyczek ma być usku­
tecznione w ratach rocznych, pizy 
czem splata pierwszej raty ma nastę­
pować, zależnie od wielkości okresu 
trwania pożyczKi, po ujaływie 3, 4, 5, 
6 lat po wypłaceniu pierwszej raty 
pożyczki.

Niepizestrzeganie warunków, na 
jakmh pożyczka została udzielona, m o­
że pociągnąć za sobą wstrzymanie 
wypłacania dalszych rat, oraz przed­
terminowe ściągnięcie wypłacanej p o ­
życzki.

Kontrolę nad piawidłowem uży- 
iem pożyczek sprawuje Państw ow y 

Bank Rolny, na terenie Małopo^ki — 
przez Tymczasowy Wydział Samorzą­
dowy we Lwowie. Za administrację 
funduszem —Państwowy Bank kolny 
ma prawo pobierać pewien odsetek 
od pożyczek.

Podania o udzieienie pożyczki z 
państw ow ego funduszu kredyiu na 
mejoracje rolne na'eży składać w 
Państw owym  Banku Rolnym.

Sokolników, sowiecki komi6ari finanso­
wy, złożył w związku z rem oświadczenie., 
ze dawJejsz* optymistyczne widoki otecnie 
przechodzą w najczarniejszy pesymizm. Agen­
ci sowieccy, jjktórym powierzono ściąganie 
z b o ż a  eksportowego od włościan nie byli w 
moż.tości wykona,4 programu wrześrrowego, 
a widoki na październik są jtszeze goisze. 
Włościanie nie chcą sprzedawać zboia. Wy­
sokie erny wewnętrzne obaliły pierwotny 
plan ckspo towy. Komisarz finansowy fclff- 
ca wobec tego dwa sposoby: bezwzględne 
oon.żenie krajowych cea zboża i innych zie­
miopłodów, oiaz jaknajdalej idące ograniczę 
me przywozu zagranicznych towarów

Włościanie rosyjscy nie chcą oddawać 
zboża nawet przy normnainie wysokich ce­
nach w rublach, ponieważ im się to i lie kal­
kuluje Ceny wyrooów przemysłowych s* w 
Ro ji trzykrotnie "wyższe, niż dzieindziej. 
Dlatego komisarz finansowy kapituluje i żą­
da ogiamczenia przywóz* do minimum.

Domniemamy mocny partner jcsł jak 
wioać słaby i chodzi o kulach. Angażować 
się z takim nazewnątrz i to jeszcze po i auspi­
cjami ministerstwa rolnictwa, jes, ryzykowne, 
a w każdym razie—is no business*.

informacje* 
„Kulawa spółka**.

W  związku z komunikatami jakie 
ukazały się ostatnio w sprawie w y su ­
wanych projektów współdziałania z 
s o le c k im  monopolem handlowym 
pizy w  wozie zboża polskiego, „Rzecz­
p o sp o lita ” czyni następujące uwagi:

.Koncepcja taka może się wydawać na 
pierwszy rzut oka wcale ponętna. eks­
porcie zyia jest tylko uwóch partnerów — 
Rosja i Polsra. Uzgadniając między sobą o- 
leny nazewnątrz i podział terenów zoytn.jOua 
kraje uzyskają lepsze ceny. W  Rosji handel  
zagraniczny jest zmonopolizowany, a w Pol­
sce me. Ale z natury rzeczy i tutaj eksport 
mogą uskuteczniać, jak wszędzie indziej, 
tylko wielkie firmy albo organizacje rolmcze 
będące w możności zawierać kontrakty na 
wielkie iiości 1 w lypach możliwi? jednoli­
tych jeżeli jeszcze ne standarowych.

W tych warunkach sojusz z sowiecką 
potęgą handlową byłby racjonalny. Przynaj­
mniej w teorji Ale dotychczas jeszcze so • 
wiety niewiele więcej zrobiły ponad rozesła­
nie niezliczonych ofeii i hałaśliwą re lamę. 
Pierwsze wysyłki zboża rosyjskiego na za­
chód są marne i niebardzo się podobają. A 
nic nie pizemawia za tem, że sowiety będą 
mogły wykonać swoje rozreklamowane pla­
ny Raczej nie. Oto donosi <Times> z fiyyi 
(5 październik), że tegoroczny budżet pań­
stwowy oparły na eksporcie zboża okazuje 

się już dzisiaj nierealnym. 1

1

d o  ust, z których d o tk n ię c i  w  niebo 
u n o s i ’, me d a l i  mu z a k o s z t o w a ć  j e ­
szcze j e d n e j  w ż y c i u  r o z K O S z y .  Bo- 
gow .e  — jak wiauomo — przywoła­
ni do p o rządku, p o ś p i e s z y l i  przypom­
n i e ć  sc o i e  swój sojusz z Olimpijczy­
kiem, i naprawić u c h y o i e n i e . . .

Mistrz najsłynniejszych pianistów 
Leszetyckr na lat parę przed wojną 
poślubi! w iedniu cz w ar tą  żonę. 
Miał w /w czas  iat osimdziesiąt. A 
Anatol France?

A kobieiy? Ileż ich zachowuje do 
wręcz późnego witku urok pełnej 
pow abu kobiecości, ogmstość tem ­
peramentu, oraz zdolność ujarzmia­
nia — nietyiko pacholąt. Nin on ^  
Lenclos, pani Rćeamier... Tyle prze- 
■cie dbały o  upłyniony rok ile o ubie­
głą godzinę. O  setkach i tysiącach 
kobiet każdego pokolenia, obdarzo­
nych z przyrodzenia «wieczną mło- 
dością» i umiejącycn znakomicie ją 
... konserwować, możnaby powiedzieć 
to, co p.sze Dingelsiedt o poetach, 
że wieku ich sprawdzianem me może 
być — encykiopedja, cnocby nawet 
tak w iarygoana jak Brockhausa.

Młodość! Zapewne, ani słowa... 
Przecudna rzecz! Ale — kiedyż io 
my zaajemy sobie sprawę, że rriło- 
oość  jest cudna, rozkoszna, upajajacą? 
Dopiero gdy minie; to jest „pod bia­
łym włosem*. O w ó ż  i starosć daje 
nam bezcenną rzecz: zrozumienie
czem jest młodość Gdyby starość 
nie istniała, poschooziuoysmy ze świa­
ta nawet me dowiedziawszy się co to

jest młodość, nie oceniwszy jej. 
Święć się wieku, przynoszący nam 
objawienie się wszystkicn czarów i 
u ioków młodości!

Winszujmy sobie, żeśmy doży1 
momentu, K iedy wstąpiwszy na wy 
żynę życia, objęliśmy wzrokiem jego 
widnokręgi. Młodymi jesteśmy na­
prawdę teraz — pod białym włosem.

Panujemy teraz nad życiem, jak 
nad rozległą okolicą panuje ptak 
wzbiw szy się pewnym lotem na wy­
sokość znaczną. Teraz dop ero poj­
mujemy sens życia. Teraz dopiero za­
czynamy w pełni go używać. Jak ów  
rolnik w najdostojniejszej porze roku: 
opanow yw ania plonów.

Abyśmy zaś my „z wyżyn życia ', 
w oszołomieniu ty!u zdobyczy nie 
utraci.i zdrow ego o rzeczach sądu i 
s»zli pi zez życie pew ną nogą, zsyła 
nam Czas — nić Atjadny.

Biały włos.

Jes.e i. Niebo zaciągn.ęłe chmu- 
rarm. C hłodny deszczyk mży.

A powesela.o nam jakoś w  d u ­
szy. Prawiła? Biaiy włos, cudow na 
nić Arjs.any, wyprowadził nas z labi­
ryntu melancholii na jakieś dziwne 
pogodne przestwoiza gdzie się ży­
cia... prawne tak dobrze jak nie czuje.

I to jest właśnie max.mnm tego, 
co ono dać może.

Cz, J.

L W pierwszą rocznicę śmierci

lp . Jsti&Jigl P r z e g & t l f i s k l e j
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Jakóba w czwartek 
15 b.m. o godz. 9 e j  rano, o czem zawiadamiają

Matka, siostry, k o leża n k a  
i krewni

Obniżenie stopy podatku  
przem ysłow ego.

Rozporządzeniem z d. 7 paździer­
nika 1925 r„ wydanem na mocy art. 
7 ustęp 2 i art. 125 ustaw y o pań­
stwowym  podatku przemysłowym z 
on. 15 lipca 1925 r. Minister Skarbu 
w porozumieniu z Ministrem Prze­
mysłu i Handlu obniżył s to ję  poda­
tku przemysłowego do 1 pioc. c* 
oo ro 'ćw , wymienionych w punktach 
1 i 4 art. ó wskazanej ustawy, a 
osiąganych przez samoistne przed- 
s ięb 'o tstw a handlowe ze sprzedaży 
hurtowej szeregu towarów.^

Lista tych towaiów obejmuje:
1) Mateijały budowlane, a miano­

wicie: obiobione drzew o budulcowe 
i materjały pizemysłu tartacznego, 
podkłady, kopalniaki, cegła, wapno, 
cement, dachówka, papa dachowa, 
blacha żeiazna i szyby okienne.

2) Worki.
3) Narzędzia rolnicze: pługi kon­

ne, brony, sierpy, kosy, grabie, kulty- 
watory, młocarme, kieraty, w;a i.e, 
sieczkarnie, żniwiarki, kosiarki 1 sie- 
wniki.

4) Nawozy sztuczme.
5) Surowiec żelaza oraz żela_o 

i stal w sz»abach, belkach i szynach,
b) Przędza wszelka wyrobu kra­

jowego.
7) Tkaniny w yrobu krajowego.
W spom riar.e  rozporządzenie o b o ­

wiązywać ma od dnia 1-go wiześnia 
r. d.

KRONIKA M IEJSCOW A.
— W y s t ą p i e n i e  z k o m is j i  p o ­

d a t k o w y c h  p r z e d s t a w ic i e l i  ■ ży -  
d o  ?sk ć h  o r g a n iz a c y j  z a w o d o ­
w y c h .  Przedstawiciele żydowsKicn 01- 
g in ia c y j  zawodowych, — członko­
wie komPji podatkowych przy Izbie 
Skarbowej aKrpcili się do  Kurjera 
Gospodarczego „Słowa* z prośbą o 
umieszczenie następującego kom uni­
katu, wyjaś dającego pow ody u s tą ­
pienia ich z w ^mienionych Komisji:

. C z ł o n k o w i e  żydzi Komi-ji Podatkowych 
przy Izbie Skaibowej zwrć'di się do swoich 
organizacyj żydowskich (Związku Ktipcóvz, 
Związku Rzemieślników) z •świadczeniem, 
ia  le są w stanie przyjmować dalszego 
udziału w pracacń wspomnianych Komisji, 
motywując to następującemi okolicznoś­
ciami: .

i)  obecność ich w Koacsjack zupełnie 
gje wpływa na opodatkowanie płatników, 
ponieważ wymiary ustalono w»rew ich o- 
piujom, ,

, 2 )  skutkiem wytworzonych w trunków 
praca w Koraisjacn pftyjęłt k i ‘run :k szkod­
liwy nt« tylzo dla płatników, d t  w konsek­
wencji i dla Skaibu;

3) w niektórych Komisjach, szczego'nie 
przy ll Urzędzie okan owy.n, niejedrokiotne 
00 azy 1 groźby pou adresem członków 
czyniły niemożliwą spokojną p.acę,

4j wśród płamików, którzy otrzymali 
Okiatnie wymiary podatKC we, panuje roz­
pacz i rozgoryczenie, jjdyź wymiaiy te ruj­
nują warsztaty pracy;

5) opinja z»ś publiczna c„yin tych 
członków odpłwiedzialnT*. za wymierzone 
podaiki.

Wobec tego wskazani czło-kowie kate­
gorycznie zażadali odwołania ich ze akładu 
Komisji.

Wileńskie xwiązki Kupców, Pizemy- 
*ło»/ców i Rzemieślników Żydowskicn po­
starały się o uniknięcie tak pizykrego kroku, 
nie udało aię jednak zapobiedi tc» i , ydyi 
organizacje te uznały, że rzeczywiście w 
. s  aluńn czasie stwo żyły się warunki -tóre 
uniemożliwiały prtedstawicielom płatników 
pracę w Kumiajach. zgodną z ich łun remem. 
Wobec tego Z iriązk- te wysłały do Rrezeła 
hby  Skaróowei oświadczenie, i t  odwołują 
wszystkich ciłonków » Komisji i jednocześ- 
aie złożyły mcmo.iał na im:ę p. tniniłira 
sk*rbu z uzasadnieniem tak poważnego 
kroku.

W  wemorjale łwoim organizacje te 
międiy innem* pisią:

.... W ciąga ojtatniego roku Związki 
były zarzucane masowemi ikatyami na nie- 
sl«szne wymiary podatkowa, będące ponad 
•iły płatników. Z jednej strony Zwią-ki u- 
•pakaiały i uświad .miały masy, ie  przeży­
wany przez Pańłtwo kryzys wymaga ofiar, 
z drugiej strony interweniowano u Władz o 
ulżenie Jriężkiej sytuacji. Niestety nie 
znalazło to notłuchu, a praktyka podatkowa 
rujnowata nadal n a s z ! gospodarstwo. 
Wpływ zaś eieuaentów społecznycti pt?,y o- 
podatkowaniu, przewidziany przez Ustawy 
Skarbowe, został przez władze niższe spro­
wadzony do zera i członkam Komisji -przy- 
padałr jedynie iola statystów. Nie zważa­
jąc na io, że olbizym.ą u'ąkszotć iłatr.ików 
w Wilnie star,ov-ią żydzi, w omijjnoh 
Szzcnnkowycb jest 2 — 3 przedstawicieli 
żydów, reszta człot k»w fizyczn.e nie może 
mieć odpowiednich danycn o płatnicach. W 
związku z nieświadomością niekidrycn człon- 
k ó r  w Komisjach zauważono cały szeiag 
przekroczeń, k,óre oa-dzo njemuie wpływają 
na rezultat pracy Memorjał wskazuje cały 
szereg iaklów, k.óre dobitnie stwierdzają, że 
Komisje przedkłada się nieocpowiędnie oane 
•  interesach płatnikrw, o ilości ouzyma- 
uyen towarów, o ich cenie i t. d. Co do 
drobriycn płatników, podatki mechanicznie 
podwyższają się w porównań,u z rokiem 
ubiegłyn. Ustalone horrendalne cyiry nie 
oopowiadają rzeczywstości 1 opłacić takowe 
płatnia ni» w stanie nawet za cenę wyzby­

ła się całego m len

Podczas rozpraw w Romisjaćh nie I czą 
się nawet z godnością członk v  takowych. 
Memoijał wskazuje na fakt wydalenia z Ko- 
mbji jednego członka, znawcę stosunków w 
nandlu i cenionego dznłaczt społecznego, 
Dez żsdnego docnodzenia. W stosunku do 
innych członków zaeimwywano się brnialme 
1 t. d. Nie wszyscy członkowie otrzymywali 
zaproszenia, tzereg posiedzeń odbył się bez 
Kwornm Dużo płatnikóv opodatkowano 
wogóle oez udziału Komisji Szacunkowej i 
t. d. Wszystkie te przyułady, będąc Daidzo 
poważnymi, nie nabrałyby jednak tak smut- 
nycn cech, gdyby nie v,yv.’oIafy naaer cięż­
kiej sytuacji dla Kresów Wileńskich, ł .e -  
morjał jryraża ptzekonanie, że v>ższa 
Władza Skarbowa nie toierowałaoy takiego 
stanu rzeczy. Niesteiy ze sirony władz miej­
scowych laka praktyka nie jest korygowana, 
£dvż ta nie ma dostatecznego zrozumienia 
dia wytwczonej sytuacji.

W rezuitaci? mamy obecnie ruinę bez­
miernie słabych warsztatów pracy i atmo­
sferę słusznego niezadowolenia i rozgory­
czenia. Memorjał zapewnia, że organizacje 
są świadome ciążącycn na nich obowiązków 
w >Dec Państwa, co udowodnione zostało w. 
ciągu lat ostamich. Ooeenie wymaga się od 
płatników rzeczy niemożliwych, przedsię- 
Dioistwa są zrujnowane, 75 proc. wekslów 
prctesiuje =ię, najpoważniejsze firmy czę­
ściowo zbankrutowały, częściowo walczą z 
niep zezwyciężonemi nudnościami, w atmo­
sferze rozpaczy oyły wypadki samobójstw 
Śctą <ame przeważnej części podatkóv/ bę­
dzie związane z przeprowadzeniem licytację 
będą sprzilawane ostatnie sprzęty domowe, 
ale nawet pr tem wazystkiem ogromna su­
ma po tatków aędzie nieściągalną. Ludnosi 
pauperyzuje się, bezroDocie obecnie istnieje 
nie tylko wś^ód warstwy pracującej, ale być 
może . w większym nawet stopn.u wśród 
średnich i drobnycn kupców i rzemieślni­
ków. Warsiwy re, zazwyczaj lojalne i praco­
wite, obeemt objęte są przez ogromne nieza­
dowolenie. W zakończ eniu memorjał stwier­
dzi że organizacje gospodarcze żydowskie 
uczyniły wszystko, co "było w ich mocy. 
Dalej są one o ezs i |n e \

— O c e n ę  c h l e b a  Wyznaczo.ie 
na dzień 12 b. m. posiedzenie rze­
czoznawczej kom.sji mączno-piekar-

nianej w celu zbadan ia  cen na  chleD 
nie doszło do skutku.

Piekarze — żydzi, którzy w prze­
ciwieństwie do swych kolegów P o ­
laków stawili się w komplecie w y su ­
nęli żądanie by cena chleba w handlu 
detalicznym w przyszłości była droż­
szą o 4 gr. od cen mąki w hurcie 
czyli że w stosunku do obecnych 
cen na chleb —  cena now a, proje­
ktowana Drzez nich, byłoby większą 
o 4 gr na kilo
• W obec braku ąu o ru m  postano  

wioito w celu roz|jatrzenia p o w y ż­
szych żądań żydów zwołać komisję 
na czas najonższy. (s)

D I E Ł D A  WARSZAWSKA

13 październiKa. 1925 r.
Tranz. Sprzed. Kupno.

D ew izy  i w alu ty ;
Dolary 5.98, 600 5 96
Belgja 27 45. 27,52 27,38
Homndja 241.30, 241,90 24C 70
Dondnr 29 06. 29.14 28.99
Nu wy York 5.98, 6.00 5.96
Paryż 27,50, 27.57 27.43
Pi aga 17.80, 17.84 17.74
Szwajcarja 115.73 116.02 115.44
Siokiiotm 161 12 161.52 160.82
Wiedeń 84.60, 84 81 84 39
Wiochy 24.03, 24.10 23.97

Papiery wartościowe.
Pożyczka dolarowa 04 63.50 63.75

„ kolejowa 8fk— 80.— 85.—
8 pr. pożycz, konw. 70.— — —
5 pr. p ,życz konw. 43,50 — —
4.5 proc. liny zast. 16.30 —
Warszaw, przedw. 16. — —
Oci Redakcji „K u r je ra  Gospodarczego*- '
W  spraw ach  reda kcy jn ych  R ed a k to r  „K u rje ra  
Gospodarczego"  p r z y jm u je  codziennie  oprócz  

dni św ią tecznych  od g o d z in y  18 do 19.

K £ ł O « l l M  A
Ś r o d a

Dziś

Kaliksta pap. 
Jutro f 

Teresz p

Wscn. sł. o g. 5 m. 49. 

Zach. si. o g. 4 m. 59.

WILEŃSKA'

— Z m fa n a .  Z ministerstwa spraw 
zagranicznych otrzymano w Delega- 
tu*ze wiadomość, że parlamentarzyści 
francuscy bawić będą w  Wilnie tyl 
ko jeden dzień.

Przyjadą w niedzielę I 8 -go rano i 
w niedzielę wieczorem odjadą.

Posłom paryskiej Izby depu tow a­
nych chodzi o zapoznanie się ze 
s osunkami po'itycznemi i narodowo- 
ściowemi tu u nas. Osiągnięcie :ego 
celu pooczas tak krótkiego w Wiinie 
pobytu poczytujemy za niemożliwe. 
W  sferach «miarodajnycb» w arszaw ­
skich nie zostanow iono się nad tem. 
Szkoda.

Z ułożonego przez komitet przy­
jęcia programu odpada raut. Zetknię 
cie się gości paryskich z przedsta­
wicielami ludności Wilna nastąpi w 
godzinach popołudniowych w nie­
dzielę. Szczegółową wiadomość nie- 
omieszkamy podać.

— (s) O pomoc, doraźną dla  
b e z r o b o t n y c h .  W dniu i 2 bm, o d ­
było się w  Delegaturze Rządu po 
siedzenie w sptawie ucizie.ema d o ­
raźnej pomocy dla bezroootnych. _

W posiedzeniu tem wzięli udział 
jako przewodniczący Del. Rządu p. 
O. Malinowski, pp. K. Jocz, Kom. 
rząau p. Wimoor, prez. p. Łoku- 
cjewski. Leszczyński, mcc. Engiel 
Baranowski i Godwod. Sekretarzo­
wał p. Ja-ikiewicz.

Po szczegółowej i w szechstron ­
nej dyskusji ustalono że w obec cię­
żkiej sytuacj' ekonomicznej kraju i 
braku kredytów warsztaty pracy _u- 
iegają reaukcji w SKUtku tego zw ię­
ksza się bezrobocie, przyczem ilość 
bezrobotnych wraz z tćtt rodzinami 
dojdzie ao  8  ty». o s ó d .

Wobec powyższego na tem p o ­
siedzeniu uchwaiono: zwołać w naj­
bliższej przyszłości konferencję z m 
działem przedstawicieli przemysłu i 
handiu oraz organizacyj robomiczych, 
a to  w  celu obmyślenia zasadniczych 
środków zaradczych na przyszłość.

Na obecnem zaś posiedzeniu u- 
znano za konieczne: 1) uzyskanie
kredytów na udz.elente pom ocy d o ­
raźnej w ciągu 4 miesięcy zimowych 
dla 2 tys. bezrobotnych co z roozi- 
nanii ich wyniesie okoto 8 tys. osób. 
Pom oc tę projektowana jest w yda­
w ać w postaci pomocy żywnościo­
wej (obiady), doraźaej w  formie za 
pom óg  pieniężnycb oraz razdowania 
produktów w naturze, W  celu zaś 
nieptzerywama a kontynuowania n a ­
dal robót miejskich postanow iono 
poprzeć u władz sprawę magistratu 
o przyznanie mu kredytów do 300 
tys. zł. na dalsze prowadzenie robót 
inwestycyjnych.

Jak wiauom o akceptowane przez 
Kom Rozbudowy Miasta podania o 
Otrzymanie kredytów na rozbudow ę 
posyłane są, w ceiu uzyskania ,cn, 
ao  Banku Gosp, Krajowego, gdzie 
bardzo często na ostatnią decyzję

czeka się miesiącami przez co  tamnje 
Się sam a so raw a  ro z b u d o w y

Dla uniknięcia powyższego posta­
nowiono zwrócić Się do Banku 
G o sp  z prośbą o szybsze załatwia­
nie spraw kom, rozb. miasta.

Również pos tanow iono poczynić 
starania o uwzględnienie potrzeb kre- 
dytowych przemysłu Wiienszczyzny, 
a w pierwszym rzędzie przemysłu 
drzewnego i warsztatów • rękodziel­
niczych.

— (s) P o s i e d z e n i e  w y d z ia łu  
S e j m ik o w e g o .  Na posiedzeniu wy- 
aziatu pow iatow ego Wil.-Trockiego 
w dn.u 10 bm. odbytem, pod prze- 
wodniciwem p. starosty G rabow skie­
go,, om aw iano  sprawy buazetowe 
oraz podatkowe,

Jak się okażuje wskutek niejed­
nostajnego rozmiaru i ilości  ̂ ludności 
poszczę Sinych grr.m, ludność ich 
jest nierównomiernie obcią łona p o ­
datkami. Tak naprzykład w gminach 
o ilości ludności większej naprz. gm. 
W orniań-ka posiadająca przeszło 20 
tys. mieszkańców sum a podatków, 
przypadających na każdą osobę wy­
nosi mniej więcej 20-30 gi. na to ­
miast w gminach gdzie mieszkańców 
mniej jak Jamska — 3 tys., Bystrzyc­
ka — 5 suma podatków na każdą 
osobę przerasta 1 zł,

Niedokładności te usunie się o ile 
gminy zostaną cc do ilości miesz­
kańców i terenu ujednostajnione.

Na rymze posiedzeniu poruszoną 
była sprawa rozgraniczenia pow.aiu.

Zgodnie z projektem Sejmiku 
przekazanym sw ego czasu władzom 
rmnisterjalnym projekiowanem jest 
skasowań,e gmi iy Bystrzyckie; oraz 
LandwarowSKiej przez wcieiene te," 
ostatniej d o  gmin sąsiednich Rudzi- 
skiej, Trockiej i Solec/mckiej oraz 
zmniejszenie grrrny W orniańsk^j na 
korzyść gm. Michałowskiej. Sprawa 
O D s a d z e m a  stanowiska dyrektora 
szkoły w Bukiszkach została od łożo­
ną do następnego posiedzenia.

— (s) N o w y  b u r n r s t r z .  Del. 
Rządu na podanie p. J. Szutowicza 
zwolniła gc ze stanowiska burmisirza 
m. Smorgoń, miar.ujac na jego m ej- 
sce p. Adama Przeiaskowskiego. N o­
wy burmistrz obejmie urzędowanie z 
dniem 16 b. m.

— (s) Inspekcja  m agistratu w  
S m orgon iacn . W  związku z ustą­
pieniem p. J. Szutowicza ze stanowi­
ska burmistrza m. Smorgoń, wskutek 
licznych skarg na nieracjonalną go- 
spodareę miejską, wkrótce z  ramienia 
Del. Rządu zostanie przeprowadzona 
inspekcja w magistracie m. Smorgoń.

— (s) Z u r z ę a u  rozjem czego.  
W  dniu 15 , b. m. na posiedzeniu 
u izęću  rozjemczego do sp raw  miesz­
kaniowych zostanie rozpatrzone 20 
spraw.

— Z jazd  S t a t o o b r z ę d o w c ó w .
Dnia 14 października przy Wuenskiej 
Slaroobrzędowej Gminie "odbędzie się 
uroczysty obiad uiządzony przez gmi­
nę z udzia!em delegatów przybyłych 
na pierwszy wszechpoiSKi zjazd sta­
roobrzędowców. Uroczyste otwarcie 
zjazdu nastąpi 15 października r. o. 
o godz.me 10 rano. Ziazd obradować 
będzie 15, 16 i 17 paźdz.ernika.

— E c h a  i n a a g u r a c j i  r o k u  a;ca- 
d e m  c k i e g o  U. S. B. J. Magnifi­
cencja rektor profesor Marjan Zdzie- 
chow sk otrzymai następującą de­
peszę:

i Zdziechowski. Rektor. Uniwersy­
tet. Wilno, Wzruszeni inauguracyjnym 
wykładem p. Rektora świetlanego 
obrońcy  piaw dy i słabych w imie­
niu Towarzystwa Szkoiy Białoruskiej 
w  N ow ogródka skUdamy hołd le­
pszemu synowi Polski. Piezez Swi- 
ryd Bi.ukowicz Aleksiuk.

— Z o ję c ia  s z w e d z k i e  w  W il­
n ie  Goście ze Szwtcji p p Berger i 
Roth, którzy bawili w Wilnie w celu 
dokonania szeregu zdjęć filmowych, 
wyjechali w sobo tę  z delegatem 
M-stwa Spraw Zagranicznych p. To 
maszem Pągows<im do Białowieży, 
skąd w poniedziałek wyjechali 
do Warszawy, a następnie p o ­
dążą do Poznania Między innemi 
p. p. Bergei i Roth utrwalili na fil­
mie przebieg pą 'kow ych  uroczysto 
ści na Piacu Katedralnym, o-az u ro ­
czystość otwarcia roku akademickie­
go na Uniwersytecie Stefana Batore­
go Prócz tego dokonano osobnych 
zdjęć iiimowych: 1) p. Heleny Romer- 
O enenkow sk^j,  red. Cz sława Jan­
kowskiego i p prezesa Konstantego 
Bukowskiego oraz 2) prof. Feroy- 
nanda Ruszczyca i p. Jana Bułhaka.

— P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  W i­
l e ń s k i e g o  T -w a  G i n e k o l o g i c z n e  
g o  odbędzie s'ę we czwartek 15-go 
b. m o g. 8 ej wnrez- w  gm achu 
Panst. Szkoły Położ, przy szpit. św. 
Jakóoa z nadęnuiącym porząd. dzien­
nym: 1. D-t PaszKiewcz «Z kazu;sfy- 
ki ciał obcych w pochwie i pęcherzu 
mocze wym» 2 D-r Dobrzański 
„Sprawozdanie z 3-letniej dz;ałalności 
Oddz. Ginekoi-Położniczego Szpńala 
Kolejowego w Wi!rne“. Goście mile 
w.dziani.

— N a a z w y c z a j n e  w a l n e  ze- 
b - a n . e  T c w .  P o p i e r a n i a  S ceny . 
W  zwiąrku z rozooczynającym się 
nowym sezonem teatralnym w  dniu 
18 b. m. w m edzieę  o godz. 4-tej 
po. odbędze się nadzwyczajne walne 
zeb ran e  Tow Popierania Sceny. 
O brady toczyć się będą w sali Kur­
sów Rysunku Tow. Ait. Piastvków 
ul. św. Anny 7 (mury św. Michal­
skie). W raz'e nie dojścia do skutku 
zebrania nastęone prawom ocne bez 
względu na .lość osób  odbędzie
f j  tymże lokalu o g o jz .  5 pp.

TEa TRY i MUZYKa ,
— T ea tr  P  >!ski („Lutnia*). Dziś powtó­

rzenie premjery pizetniłej operetki Roberta 
Stolza „Pajac", któią licznie zebrana publicz­
ność premierowa gorąco oklaskiwała łącznie 
z wykonaw.ami pp. uramerówną, Kozłow­
ską, Kosińską, Muszyńską, oraz pp. Redo, 
H irsksnt, Se npolińSKim, Bntskiewiczeni i 
Witowskim na czele. Tańce i ewolucje ukfa- 
du baletmistrza Bańkow-ktego z udziałem 
ptima balertny Luby Wojtocznik oraz biletu 
zdobyły sonie zadużrme uznanie. Oiktestra 
pod wytrawnem k;erownictwem kapelmistrza 
WilińsKiego dzielnie sekundowała świetnie 
zgranemu zespołowi solistów. Mdodyjna ta 
i nader gustowna oneretka m  zipewniore 
powodłA-me u roz-odlanych w tej dz.edzinie 
etztuk. uroczycń wilmanek i wtin.an.

WYPADKI i K R A D Z IE Ż E .
— (s) P r z y ł a p a n i e  k o m u n i s tó w .  

W  nocy z 12 na 13 w wielu punk­
tach na przedm ieśuaca komun ści p o ­
rozrzucali oaezwy.

W związku z mm władze policyj­
ne zatrzymały na Antokolu o godz. 
11 w  nocy dwóch osobnikow — zydć w 
zajętych rozrzucaniem odezw k o m u ­
nistycznych.

— F a ta ln a  nieost^ożn-ść. W  młyrie 
Szejngtera przy tartaku w B ibrowszczj źrtie 
gm. Prozotochdej wskutek wadliwego założe­
nia pasa transmisyjnego został uderzony 
młynarz Stanisław Mackiewicz, któty po 
przewiezieniu do szpitala w Ułębok em i d o ­
konaniu operacji po 2 dniach zmeri.

— Kradzieże. L. Antowirzowi (z-elazna 
Chatka 2) skradziono z pastwiska konia war­
tości 15'.' zł.

— Uszerowi Rabinowiczow' (Beltny 4) 
w domu mudntwy przy ul. Żydowskiej skra­
dziono 100 ?ł. gotówką.

— Fałszyw y wvvidadowe« Dn. 11 h. 
m. Stefan Juzwiski (.Witoldowi 30) zrmeldo­
wał iż przecnodząc przez ogród Cielętntk 
został zatrzymany przez nieznanego mf o- 
soDnika, który podał się za wywiadowcę i 
zażądał legitymacji. Podczas legitymowania 
się skradł mu 25 zł. i zbiegł.

Sport.
— „P ięciobój'  P o g o n i .  Stara­

niem Sekcji Lekko-Atieiycznej W. K. 
S. „Pogoń* odbędzie się w dniu 
18.X. 1925 r.:

1) Pięciobój o mistrzowstwo Wima.
2) Trójbój dla młodzików: a) bieg 

100 m., b) sicok w dal, c) rzut o- 
szczepem.

Obowiązują p.zep ;y P. Z. L. A. 
Zgłoszenia zawodników przyjmuje do 
dnia 18. X, b r; godz. 10-ia por. Her- 
hold Jan, iJ&ilno, ul. Pańska 21 m. 2.

Z w /cięzca pięcioboju otrzyma zło­
ty  żeton — trójboju srebrny

Kupuię dzieła 
f i l o z o f ,  c z n e

w  językach: polskim, rosyjskim, fran­
cuskim i nitniieck m zwłaszcza p o szu ­
kuję Schopenhauera „O ooczwórnem 
źródle twierdzenia o podstawie do- 
s tateczaej'- oraz książek wyoanycn 
przez Kasę Mianowskiego szczegól­

nie zaś:
1) W . James „Pragmatyzm11
2) J. G o ł ucnowski „Firozofja i Ż y cie11
3) Im. Kant „Prolegomena do wszelkiej

przyszłej metafizyki...“
4) „ „ ,Krytyka Czystego Rozumu1*
5) „ „ „Uzasadnienie Metafizyki

Moralności11.

D o w i e d z i e ć  się w A d m in i s t r a c j i  
, ,S lo w a “-
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Samozwańcza córka Mikołaja li przed sądpra
w  Moskwie

W e  l u ?  w iadom ości n aćesz ł> ch  z Moskwy, r o z p o c z ą ł  się tam se n sac y jn y
C ar  . M ikoła j i L  i d ą c e j  s i*  z a  l l l

D o d a ^ a ^ n  za cćrk^f ra  Czasu . ' ,ałvIf\ a s ę w  klasztoi ch p raw o s law n y cn ,  gdzie 
P n w t r i -  mi5. 1 ę , a 1 n , z >]'n| w ana  z w ie 'k iem i honoram i

hvła W ^ c n  r  k w  ze st w cck ,e  WS/<:M y  d o c h o o z c n ie  A nna  zn ik ła  i 
s p ita .u  ' j ^ a - J m ię d zy c za s ie  zasz ła  w c ążę i um ie sz czo n o  ją  w

S ąd  s azaT ją na  14 m.esięcy więzienia

Most runąt pod ciężarem pociągu.
doŁoszaZS V l H ’ (P^  C k?ta8‘ro,fif k°!*jowej, jak wydarzyła się około Ca.anz.ro 

n ! Drow"4zący do Rtdgio di Calabria był dopiero nieJawno odnowiow
naoł o ia„ 0DL,WanUr8'ę ch,,lury - ie wylrzymał on c ięi.ra  pociągu. Maszyn,sia, który 
chwili stasiro >, wiał jeszcze na tyle przy omności umysłu, że w ostatniej

* rzzmsłpoc ąg i lem samem zapobiegł większym rozmiarom katastrofy.

5Zgon Brejibarda
zakażenie V w / ’ ^  *  ^PAT>' Znan? atleta Zygmunt Breitbard zmarł nbi«gł;j nocy na

Strasziiwy pakunek
RZYAl 12 X. P a t .  Na g łów nym  d w o rc u  w Gorycji p rz y ją ł  w czo ra j  n acza ln ik  

strcj i  wraz ze  swym z a s tę p c ą  pakunek ,  który przy  o tw arc iu  e k s p lo d o w ał  i z r a ­
nił c ężko oDu u rz ę d n ik ó w  P a k u n e k  ten p o c h o d z i ł  a Bresiji  i ad re so w a n y  n a  
stację G orycię M onte  Sancto ,  Której k ie ro w n ik  je s t  z a r a z e m  se k re ta rz e m  ta m te j ­
szej p an j t  faszystow skie j.

Katastrofa w Mozyrzu.
Z Mińska donoszą  że dr. 9 b. m w  M ozyrzu r a  B ia ło ru s i  sow H ckiej pod ­

czas p rz e d s ta w ie ń  a w  te a trze  r u n ą ł  rufit. I-cd f iu z a m i  z n a la z ło  śm ierć  10 
osób. N atychm ias t  za w e z w a n o  m ie jscow y o d d z i a ł  s b a ż y  ogm ow ej milicji, k tóry 
w yaob  ywa ti upy. (s)

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A  *
K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N  r^ - c r ;

Z A W A I.N A l te ief 1 — 47; BOCZNICV K O L E JO W E J telef. 4 — 62;
=  =  =  =  =  =  =  =  =  — =  ̂ =  =  ~  — — — =  i®!

ROZPOCZĘŁA SPRZEDAŻ

W A G O N O W O  i NA W O R K I L O C O  SKŁAD — 
od loO kl. (10 pud.) Z DOSTAW Ą  do  DOMU-

NAJTANIEJ — GDYŻ W P R O S T  
O D  P R O D U C E N T A ! ! !

f s la

N A D S Z E D Ł  g ]

S t n d n i c M i e g o
Zarys ziem północno-jnhcdnith z tao etami sta- 

tystycznemi z ł  4.
Współczesne państwa litewskie zł. 2 
Zarys państw bałtyckich z ł  7
Staeunki gospodarcze polsko-niemieckie zł. 2 gr. 50-

Proces Steigera.
W  poniedziałek rozpoczął się 

przed ławą p izysęg łych  w e Lwowie 
proces bteigera oskarżonego o za­
mach r a  życie P iezydem a Rzeczypo­
spolitej wyklinany w dn iu5-go  wrześ­
nia 1924 roku. Stmawa Steigeia — 
przypom nim y sobie — była począ­
tkowo rozważana w tryb;e doraźnym, 
lecz po ciwudriowei rozprawie sąu 
uznał się niekompetentnym i odesłano 
ją na d iogę postępowania^ zwyczaj­
nego.

Od tego czasu zaszło niemało 
wypadków, które bynajmniej ao  w y­
świetlenia sprawy me przyczyniły się 
a raczej oowiotnie zagma.wały ją 
jeszcze bardziej. Frzedewstktem rzuci 
niemały cień na osobę Steigera postać, 
poostępiiie z a m o c o w a n e g o  przez ko ­
munistę Bolwina, tunkcjonarjusza 
policji Cechnow skiego, nasiępme d łu­
gi pioces Jaegera et konsortes w 
sierpniu b. r.

Ze sprawy Steigera przypomnimy 
kilka szczegułów. \Xr aniu 5-go września 
w chwili gcly wracał Fan Prezydent 
z otwarcia Targów  Wschodnich z 
p o ś icu  zebranej publiczności na rogu 
ulicy Kopernika i placu Marjdckiego 
rzucono w kierunku pow ozu  pana 
prezydenta pakiet, jak się później oka­
zało, pelarcę — wypełnioną środka­
mi wybuchowymi. Petarda przeleciała 
nad głową pana prezyaerta, a spada­
jąc, zawadziła o prawe skrzydło p o ­
wozu i p o t iąco ra  na ziemi kopytem 
kunia rommstrza Wisłoucha, k'óry 
pełmł wówczas służbę honorow ego  
oficera przy osobie pana p re z y d e n ta ,  
ro z sy p ać  się, tak że do wybuchu jej 
wskutek przypaoku me doszło, spalił 
się tylko papier, w  kióry petaroa by ­
ła ow inętu  oraz część zawartych w 
petardzie rozsypanych materjałów wy­
buchow ych.

Na wskazanie baietnicy teamów 
Bfiiefefcich we Lwowie, Marji Paster- 
nakow ny aresztowano wówczas pod 
zarzutem tzucenia lej petaray Slani- 
n.sława Steigera, abso lw enta  praw 
U. J. K., czasow o zajętego w charak­
terze kasjera w lwowskiej fiiji tirmy 
Meima.

W ubiegłą soooię rozeszły się we 
Lwowie pogłoski o usiłowaniu uciecz­
ki Steigeia, oogłoski te jednak były 
przesadzone i powstały wskutek w e­
zwania karetki pogo 'ow ia  zamiast le­
karza więziennego do chorego Steige- 
la. Stan oskarżonego obecnie uiegł 
zupełnej poprawie. .

Na specjalną uwagę zasługują 
w z g ęd y  jakie okazują władze sądow e 
SeigeroA i. O to  w ubiegłą soooię ja ­
ko w owięto żydowskie w celi Stei- 
geia odbyła się uroczystość religijna, 
w której wz.ęli udział jego dwaj o- 
brońcy i więźniowie żydzi.

W  czasie tej właśnie uroczystości 
był taki ścisk, że Steigerowi pizerwa- 
no ścięgna neikow e wskutek czego 
nagle zachorował.

P ioces oteigera budzi wielkie za- 
intei esowanie, zwłaszcza w sferach 
żydowskich.. Większość pism ty -  
dowsK'ch wysiało specjalnych spra­
wozdawców do Lwowa.

W p i e r w s z y m  d n i u  p r o c e s u  d o  
z a ł a t w i e n i u  z w y k ł y c h  f o r m a l n o ś c i  o d ­
c z y t a n o  a k t  o s k a r ż e n i a  p o c z e m  z e ­
znawał o s k a r ż o n y .

Na wstępie Steiger oświadczył, że 
do winy nie poczuwa się. Z kolei 
preeds awtł przebieg sw ego  życia. 
Ukończył wydział prawny, zdawszy 
egzamin historyczny i sądow y i jed­
no rigorosum  sądowe. Ponadto  u- 
kończył kurs abiturjencki szkoły hand­
lowej i jednoroczny kurs akademji 
eksportowej w Wiedniu. Ostatnio byt 
urzędnikiem „Co!on;ale°. Jest sjonisią: 
należał do  stowarzyszenia zjonistów 
Maakabei. B>ło to stowarzyszenie a- 
Dolnyczne. Polityką się nigdy nie zaj­
mował. vY dmu k ry tjczn jm  miał iść 
do biura, w kiórem praca rozpoczy­
nała się o godz. 3 popoł. Jednak, p o -  
me vaż miał napisać ,akiś list g ra tu ­
lacyjny dla szefa biura, wyszedł z do-  
'"-u wcześniej. Kiedy przechodzi! ul. 
Kopernika zohaczył kordon policji i 
łumy ludzi i wówczas przypomniał 

sobie, że p. Prezydent jest w e Lwo­
wie. /.„trzymał się chwilę, aby u jrz e ć  
p. P ezydenta. Na tem przerwano 
rozpraw y w pierwszym dniu procesu.

„ © s p o i n ę  Spro©fl“
BEZPARTYJNY ORGAN ZIEMI N O W O G RÓ D ZK IEJ

Jedyne p isrro  na terenie Woiewództwa Nowogródzkiego, 
wychodzi raz na tydzień w s o b o t ę

C o  tydzień specjalny dodatek ilustrowany, dwa razy na miesiąc 
dodatek p. t. „SZKOŁA POW SZECHNA"

Cena prenumeraty z dodatkami kwartalnie 5 zł. 25 gr.
.> „ „ mies ęcznie 1 zł. 75 gr.

C e ra  ogłoszeń za wiersz iednoszpalfowy nonpareiu łuł» jego
miejsce 15 gr. ,
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Po trzebn i
Ajenci w o j a ż e r z y  

( dla rozpowstechniania 
prosp-rujących arty ,u- 
łów ‘.v mieście i p o- 
w ncji. Za.;obek dobry, 
lniorma-je L Mize- 
rec, Wilno, iw. Jań- 
ska 6, zakład artysty­
czny powiększania 

portreiów.

W ładnych okoli­
cach nad brze­
gom  jeziora do  

sp rz e d a n ia  c z ę ś ć  
m aiąiku . Obszar oxo- 
ło 15 ha. Orna p tzen-• 
na ziemia, łąka, las. 
Dowiedzieć się w maj. 
Straeza-Mała M. Spru- 
dinowej, pocz'a Swir, 
pow. Swięciań ikiego
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L O T E H J1  F A ^ T O W K J

O B R O N Y
ZW IĄ ZK U  

KRESÓ W  Z A C H O D N I C H

n a  l o s u
2 — zł .

C IĄ G N IE N IE
1(3 lis topada t925 r.

, G łó w n a  wy- 
Jgrana w ar to śc i  

8 o c o  — zł .
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i  D z i a ł  tanich k s i ą ż e k

Wyrejtulowane w obserwatorium gwa­
rancja 5-clo letnia WyUc-aa spizedaż 

w magazynach:
L. P e r k o w s k i e g o  i K M a l i ­
n o w s k i e g o  u'- Wielka przy kośc. 
św. Jana j a  R y d l e w s k i e g o

ul Wi eń«ka 10.
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„ Przyrody “

„Historji“

„Literat ury“

„Prawa“

„ F i l o z o f j i “

oraz z dużego doboru

RsIeźsK ćic fizietl I siłidziiłfy
stale dostępny do obejrzenia w

K t^ r n lo  SicBSizymnlc

liLUCzydelitOć. P o l e g a
WilnoJ ul. Królewska 1
i

N a  p r o w i n c j ę  w y s y ł a m y  s p i s y  i i n f o r m a c j e .

Z  E  D  A  Ź
rfaniienn ego
o p a ło w tg o
kow alsk iego

x dostawą do V I I P P m  “ s tyczniow a 
domu firmy ..U URl u u  Nr. 1

;z y s t k i c h ,
kiór zy j kąl ol- 
wieki>ądź mają 

wiadomość o miejscu 
zanieszkania oózefa 
■łuezera, syna Golliba 
1 Petroneli ze Stani­
szewskich ostatnio za- 

i . mieszkałego w War-
niibn^ i pozecick d*c;zawif pizy ul. ś-to 

sprzedania. Pospieszk* j ei.sklci Nr. 10, pro- 
al. Ogińskiego Nr. 16. szeni są n nadesłania 

laizynski, iniormacji do KolBgjum
, \Ł ileńskieao. ul Za-

K r z e w Y

Cztery kasy
nowe ogniotrwałe opancerzone ba­
lowe, dobie1 maiki są do sp zedama 
z powom bkwidneji z usiępsiwem 
50 proc. Horel „Europa" pok. 34
     od_ g- 4 ~  6-     ^

Udziałowiec potrzebny
(chrześcjanin) do bardzo intiatnego 
rowarzysiwa zupełnie awaramowane- 
go z i<ap.tałem do 5000 zł. Oterty Uo 

Adm. „Słowa" dla „-5armacja“.

0 - r  L. W ajnsz ia jn
walna U, 'Wilno.

m

|  S tenoęrafji  5 3 “ '

w  

m

h 1 n' ,• >J0" 7 w y ucza  w szystk ich  j -
9 do 19. Mickiewicza bezo łu tn ie ,  daJ
przyjmuje od
‘ ' 19.

46. at.

c iorc iy ch n  u rgiczne W a żn e  d la  zb ie ra ją -  
i oi iopeuvczne cych morki d iam tsy j  

jRentgcn, Cystoskopja d z ia ła jących  w śró d  
Rektoskopia). i-rzy- poYan.
mujeod |1—6. Hetn^ań- Daję 10-cio" a nawet

a 2 . (o. Miljonowa). 1000 krotny ilość nia-
'o'""""! T°~  rek wzamian za okazy
o e r  L! _WSrt! brakującącycb do myca 

ze znanej donroci se- zbiorów inaiek pocz- 
rowai ni p. K. bieluzy- iowycii. Ul. MicKiewi- 
ckiego nagrodzony cza 1 tu. 13 w nie- 
złotym n.eda^m. dziele i święta między 

Kiło zt.  4 g r .  2 0  2 gą L 3-Cią.

Węcewicz Zwiedryński .  ,  , ,
A*' ® ^ a Nr. 7. U ^ ^ L P E T Y C J '  

zakresie 5 kl. gimn 
S 'ó U k a S Z  sPecj:-lność jęz me.

, miecio. Tarlak, zb — 3-
ŁSZ ’ w pon., środy i piątki 

lein ód 3—4 pp lub 'oierty 
- C)WH ‘‘ n i e - Adf, f „Słowa" 

pod R. J.
listów w -<)SLOWlE“ Za n ie -rt„ 

me: Instytut bteno-wiukie pieniądze, sze- 
graficzny, W'arsza- mko poczyine to’ pis-

G o ^ zc  l a n e g o  wa, Mokotowska ?9 mo. z?Pe
wykwal fikowanego na tychnnast
czas kampaiiji zimo- —
wej lub młodszego na S p r z e d a m  
rok cały z obowią- 
•ijk em poTiagania 
lesie i gospodarstw:
w sezon.e leinim po- sześciupoiiojuwem

zapewni ci ua- 
dziesiątki 

ofer:. T a n i o ,  s o l . d n i e ,  
s k u t e c z n i e .na Sprzedam lu b — —  ------   s k u t e c z n i e

w w y d z ie r ż a w ię  poezJinft^oesjfcńia “okwe*t
de dom z mieszkaniem w śiclmieściu z a n ie , T ł 0' 6'1 a ’y 
S i  sześrirmoKniiiwem i 3—4 poko. z Michryał1 ? °  ktos niepo ' 3-

m m m

 ----  —  ..........  r .. __VJV, . , z Kuciinią ° . . 4
ezukuje od zaraa St. dzietięciną ziemi. P o - 1 ^y^odamJ. Zgłoszę-ny ^ e_
Br®chocki m. Were- rozumieć się od g. 9 ni,?, do Adm. ,,Słowa‘* KaJ ^  5 
sków p. Nowogiódek.—2 pp. Senatorska 1 7 , ^  K.

■ Antokol.

Frank Donald .niezależności-1 często kręcił st? drżą- droga, wiodąca od małego skleou na kwiaty, noże, wieaeice, łyżki, linole- 
cy dokoła biuia telegraficznego i piowmcj: do dzisiejszego wooiwort- urn, koionki, kolczyki, branzolety,

N a j m i ę k s z y  d o m  h a n -  '*ekro(  ̂ rn,a  ̂ zamówić nowjr obstalu- howskiego drapacza n eba, panujące- spinki do mankietów, parcelanę, szel- 
i I r . ,  nek przejmowała go  obawa. Pomimo g o  nad Nowym Jorkiem i należące- ki, czekoladę, pióra strusie, pantofle

d i o w y  w  s w  e c . e ,  10 nie oastąpił od raz powziętej za- go  a o  osobliwości tego miasta. Wi- do tennisu, pułapki na myszy, tab-
sady. U jeunego ze swych byłych dziane z wieży tego 55 cio piętrowe- flezki woskowp, szczotki ao  zębów,

.Pow odzen ie  możesz mieć tylko pryncypałów vvidział taki oddział po  go  budynku całe miasto leży u stóp  rękawiczki, korkociągi, m 'ęso w  pusz-
wówczas, gdy praca iwa sp raw ’a ci 5 i 10 centymów. Pow odzenie tego naszych. Dla Franka W oolworiha kach, chus ki do nosa... Ale i dzieła
przyjemność0. jedynego stołu podało mu myśl urzą- gmach ten, poł żony w  City Hai. O scara Wtlde‘a, książki E ag a .a  Aila-

Taką była m rksym a człowieka, dzema całego interesu, opartego na Square naprzeciwko hal m.tjskich, na Poego, Marka Tw aina, Dickensa 
k tórego można za..czyć do 'najznako- takich cenach. Oczywiste niepowo- był uwieńczeniem dzieła jego iżywo i Browninga. Nie należy zapominać 
mitszych postaci świata kupieckiego. dzen:e pierwszego przedsiębiorstwa ta i koroną 1300 magazynów, kióie o racno-apatafarh, korkach, barwnych 
Na własnym przykłzdzte zademon- nie odstraszyło go. Spróbował szczę- pow ołał  do życia w Stanach Zjedno- wstążkach, paoierze listowym... 
strowa" on zna"ą históiję o iczłowie- ś c a  | w  innem małem miasteczku czon jch  i Kanadzie. Ogólny o b ró f te- I wszystko za 5 albo 10 centów?
ku, który zaczał o jednej parze po- w c ;ąż opętany fanatycznym zapałem go  dom u obliczony został w  ostat- spytacie z niedowierzaniem, l a k  jest 
dartych spodni, a skończy* na mi.- dla swej idei. W pierwszym roku nim roku na 215 mi jonów  dolarów. _ brzmi odpowiedź. .Gdzie tylko by- 

unie. Człowiekiem t jm  jes, Frank otworzył pięć takich sklepów. Trzv W ooiworth był dumny z tego dom u ;0 j0 możiiwem V5/oolwortii pczos 
V* oo  voith, założyciel 1300 amery- uoadły, jednakże 1500 dolarów ’ czys- obejmującego setki pokojów biuro- tał przy łych cenach. Ale tam, gdzie 

kańskich ba; arów, w których każdy tego zysku, jaki pozostał Woolwori- wych, mieszczących wszelkie moźli- g Q le cer r rujnowały, znalazł wyjście 
przedmiot kosztował 5 i 10 centów, how i wydawały mu się wielkiern we branże. ogłaszając: 10 centów poł ya’da al-
Nie m o i r a  wprawdzie ,twierdzić, że bogactwem. Copraw da, zmądrzał on Jest to  miasto w  mieście. Ze swo- bo 3-cia część yarda   10 centów
roz' )czął koleje swpeo życia, mając już o  wiele. ;ą b d ą  wejścową, w której mieszczą jedna g ^ r p e  ka fprzy parze skarpe-
podarte spodnie, a jTdnakjest taktem, Aby trochę rozszerzyć swą finan- się sklepy, restauracje, łaźtTa turecka te|c) j g p. ten sposób  można ku- 
że oszczęoności 15-Ietniego chłopca sow ą  podstaw ę i samemu nie pono- i t. p. z olbrzymią sw ą  wieżą budy- pjć i radjoaparat: 5 centów yard dru- 
do  posyłek, nctabene odoraw ionego sić tak wielkiego ryzyka DOwzfął nek ten m o le  ovć porów nany ao  ula tu, aibo 10 centów yard antenny 
przez pierwszego oryncypała za nie- myśl dopuszczenia do udziału w in- pracy. Budowniczy tego dom u zwykł j t p.
doR s yo, stanowiły pierwszą poasta- te esie dostaw ców  ?wych, fabrykar:- był mówić z uprawnioną ®dumą, gdy . . . . .
o e mrjątku, który w dniu śmierci tów, rozm ow a zeszła na ten pomnik jego . ai‘n obejahstą nic Vfymiem \ y ł-
"roo!w oitha wynosił 45 mi jonów W ten sposób  n :e tylko byli zain- żelaznej pracy i wytrwałości: „1 kióż- sze! iy od 10 centów. Potrzebne

dółarów. teresowan w szybkiem i akuramem by nie chciał wprowadzić się dc  do- w yJasmenie nas ępuje po em, ale 10
Po odbytej nauce Wooiworth ob- dostarczaniu towaru, ale wspólne ich mu, skąd można rozmawiać z 1 kl;jen- byty 1 s4 SKa’4 -.alego przed-

jął w prowmcjonalnym domu towa- środki pom ogły młodzieńcowi do  tem w  H onkongu  lub Kapsztadzie, ^b io re jtw a .
rowym posadę  ekspedjenta. Lecz to- zbudow ania tego, do czego jego ge- Biuro moje znajduje się w  naj.vyź- Publiczność skuszona przez przed-
warzyszyło mu s a l e  niepowodzenie marne uzdolnienie dało już podsta- szym budynku świata...? Nikt nigdy miofy po 5 i 10 cen*ów nie waha 
z pow odu, że był nadzwyczaj nuś- wę. W roku 1895 mógł otworzyć nie zapomni mego adresu*. s :ę kupić za tę cenę pom nożoną przez
miały. Decyzję miał jednak prędką, pierwrsży większy sklep w Btootdy- 715000 dolarów wynosi o b rót 10. Innemi słowy W o o ^ o r t h  stwo- 
3ożyczył więc sobie gdzieś parę-set nie, następnie poszły 3oston  i Fila- dzienny w  bazarze Woolwortha! Su- rzył dom tov/arowy dla ludzi nieza- 

do 'a rów  i otworzył mały sklepik, aelfja. ma ta brzmi zdumiewająco, ^eżeli so- możnych, dla których sugestja tanie-
gdzie ażdy przedmiot kosztował 5 G dy sobie przypomnimy te po-  oie przedstawimy setki arobnych i go  kupna stanowi wszystko, 5 cen-
albo 10 centów', — nie mr.iej i t e cztąfki i następnie uprzytomr.imy so- małych ariykułów, jakie się tam ku- tów  jest monetą zdawkową, więc pła- 

> : mi szony był maKSymę sw ą bie, że ozis;aj wiele fabryk żyje z puje. Można tam poprostu  znaleźć ci się ewentualnie i dwadzieścia razy
wypróbować sam na so t ie .  W praw- obstalunków W oolwoitha, i dzięki wszystko: obrącżki ślubne i kalosze, po  5 centów. Ale ntetytko niezamożni 
Lq s rf1emn ii.teres bardzo  się tym zamówieniom zaopatrzone są w  płyty gram ofonow e i szpilki do  wło- ludz.e tu kupuią. O bok  młodego ro-
mniej. Im re s iyUbl cz1' ^C1 - Prac§ na całe mies ące, wtedy uśwra. sów, mydło, tanie perfumy, garnki i bofnika, który kupuje pierścionek dla 
W oolw oiib  hęl i  ^ . Pc ‘irosju - aomimy sobie, jakiem „wzniesieniem patelhie, zabawki dziecinne, lody swej ukochanej, stoi dama z 5 alei, 
da. jak w  pie Wozym™6! o jpŁ SN “ zarów no w  symbolicznem jak i śmieiankowe, ołówki, S'ekieiv, Kawał- która tylko co wysiadła z samocho- 

__  10 u SlWel w reainem znaczeniu tego słowa była ki ciileba z masłem, pierze, sztuczne du i piagnie kupić naszyjnik z tał

szvwycn pereł na sw ą  upudrow aną właśnie będą w tej chwili przyjemne 
szyje. dla Kupujących. Ki.jent podaje pro-

*  , gram, nte my. On dysponuje, me zaś
_ . . my. Naszym ekspeajentkum też me
Bardzo trudno jest zbauac tajem w o ino zachwalać towarów 1 nama- 

mcę takiego powodzenia, k.ore- n a j- (Wiac do j<],ppa Nasze ol<na WySta_ 
częściej polega ylko na_ inyondera -  wowe jr,f0 mują pad iczuość  potem 
b 1 jacn. O  j’by ktos się jeuuak upaił, zostawiamy ją samej sobie*, 
mógłby powołać s rę na świadka, ja- Wewnątrz magazynu w zrok kiiien- 
kim jest prezes v  oolwoitiiowskiego ta często pada na tubliczKę z nazwi- 
towaiiiystwa, mr. H. T. Parson, kto- skjem firmy, a jednocześnie na spis, 
ry będąc jednym 2 pierwszych wspot- artykułów znajdujących się na stole, 
pracowr tków przedsiębioistwa, prp- ljad któiym właśnie plakat wisi W 
wradzi je daiej po śmierci właściciela. jen sposób  niejeden, który d ługo  
Setki razy zadaw ana mr. . nsonowi szukał jakie oś  przedmiotu, dow iadu- 
pytanie: „J?k par, toror>ii"— „Odgaduje- je sję w końcu, gazie właściwie tent 
my życzenia klijerneii w  najszerszym przedmiot znalazł. Bo właśnie ci pro- 
zakres.e* — odpowiada zwykle p .Pa  - ści ludzi nie zawsze są lobeznani z 
son . I właśnie w tem wrodzeniem, a nazwami rozmaitych tirm 1 często- 
nie dającsm się przyswoić odczuwa- wpadają 00 sklepu z taniemi tow a- 
piu życzeń publiczności w  tem reago- rami, nie wiedząc jaka to firma. Ale 
waniu na najdrobniejsze octruchy du- z nom ocą tych metod nazwa tum y 
szy klijentów, zawatta i e s t ; tajemnica vvbija im się w pamięć doskonale, 
powodzenia. Oprócz tego u W oolwortha każdy

Jeden z artykułów w r  y przevi- towar, bywa przyjmowany z pow ro- 
siębiorstwa brzmi. „Knjent ma zawsze fom _ \fy Ameryce zasada ta par.uje
rację“. _ zreszńą w  każdym skleDte detalicznym.

To mąt're zd mie jest mczetn do jes t nam L tem dcorze — zapew- 
.ajemnicy, która \ -  sciwi" nie jest nia p arS0 n. Większość ludzi je ; . 
żadną tajemnicą. Jest 41 iwiem rzeczą uczciwa i starannie obchodzi się 
wiadomą, ze w  ł.men ce 1 w nnych rzecz.im,”. Również zwyczaj sozida- 
krajach, jak np. w  Ąnglji sklepy i da ' :a rzeczy na stole odpow iada t«- 
instytucje nbrjczi  e jak koleje, poc* a m u zaufaniu do publiczności, kióie 
są dla publiczności nie zaś jak„u nas rzadko bywa nadużywane. Życzenia 
odwrotnie. . . . .  * ratty zc strony kupujących zawsze

D latęgo Parson mowi:  ̂ „U nas Są notowane skrzętnie 1 według moż 
właściwie kujen „la spizedaji i kupu- ności uwzyiędtnane. Z takich typów 
je, nie z ł ś  my. Pozwalamy k ijen owi vvśród puonczności inteies detaliczny 
kupow ać to, co on  chce, ni, zaś to, najmiększą odnosi korzyść. Co praw. 
co my chcemy sprzedać. Nigdy nie da, często żądane są  przedmioty, kió- 
fo .su jemy spizedaźy, pozwalamy jej rvch niepodobna sprzedać za 10 
iść sw oją  drogą, to znaczy, re  tran- centów. Ale tegc rodzaju życzenia 
zakcja zależy tyiko od kupującego. J dowodzą, jak wielkiem jest zaufanie 
nasze okna w ystaw ow e są odbiciem kiijeateli cio zdolności firm 
tego systemu. Nie umieszczamy tam 
żadnych rzeczy, kióre nie idą, ale ta­
kie, o których przypuszczamy, że
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